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Otufarela kanału Wieprz — "Krzna

W dniu 8. 10. 1951 roku odbyło się uroczyste oddanie do 
użytku kanału Wieprz — Krzna, największej inwestycji rolno- 
melioracyjnej w kraju. Na uroczystość przybył I sekretarz KC 
PZPR, Władysław Gomułka oraz przedstawiciele partii i rzędu. 
W ramach uroczystości odbył się wielki wiec w Międzyrzeczu 
Podlaskim oraz dekoracja 92 zasłużonych budowniczych ka­
nału Wieprz — Krzna wysokimi odznaczeniami państwowymi. 
Na zdjęciu: I sekretarz KC PZPR, Władysław Gomułka w roz­
mowie z mieszkańcami wsi Szóstka, w głębi kanał Wieprz — 

Krzna.
Fot. — CAF

Na stronie 2 zamieszczamy fragmenty przemówienia 
Władysława Gomułki podczas uroczystości otwarcia 
kanału.

315 megawatów mocy!
Elekirowia Konin

Tl/ nocy z 8 na 9. bm. w konińskiej siłowni wszedł do eks- 
’’ ploatacji trzeci z kolei całkowicie w Polsce wyprodu­

kowany turbozespół o mocy 50 megawatów. Turbinę dostar­
czył Koninowi elbląski „Zamech”; generator powstał w za­
kładach „M-5” we Wrocławiu, a wysokoprężny kocioł, o wy-
dajności 230 ton pary na godzinę, wyprodukowała 
ska Fabryka Kotłów.

Racibor-

Pomyślny przebieg montażu 
poszczególnych urządzeń trze­
ciego polskiego turbozespołu i 
przekazanie go do eksploatacji 
wstępnej zamyka cykl inwe­
stycyjny II etapu budowy elek 
trowni.. Konińska siłownia, w

której pracuje już 6
społów (w tym 3

turboże- 
polskie)
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osiągnęła w ten sposób moc 
315 MW, stając się po elek­
trowni skawińskiej, drugą co 
do wielkości siłownią energe­
tyczną w kraju.

Ambitnej załodze konińskiej 
elektrowni gratulujemy wspa­
niałego sukcesu. Dzięki odda­
niu do ruchu przed szczytem 
jeszcze jednego turbozespołu, 
pewnemu złagodzeniu ulegnie 
bilans energetyczny naszego 
okręgu.

Goście Okręgu Halle
Po pobycie w Halle polska de­

legacja partyjno-rządowa na cze­
le z wiceprezesem Rady Ministrów 
Piotrem Jaroszewiczem rano 9 bm. 
udała się do miejscowości Eisle- 
ben — ważnego ośrodka przemy­
słowego NRD, I tu, podobnie jak 
i poprzednio w Halle delegacji poi 
skiej zgotowano niesłychanie ser­
deczne przyjęcie.

Potwierdzenie
Gotowość Związku Radzieckiego 

dostarczenia NRD wszystkich po­
trzebnych surowców, wobec wzma 
gającego się bojkotu gospodarcze­
go ze strony NRF — potwierdził 
w niedzielę wicepremier A. Mikó- 
jan szef delegacji radzieckiej ba­
wiącej obecnie w NRD, w przemó 
wieniu wygłoszonym w Instytucie 
Budowy Maszyn w Karl Marx- 
Stadt.

50 rocznica rewolucji
W poniedziałek odbyła się w Pe­

kinie uroczysta akademia poświę­
cona 50 rocznicy rewolucji 1911 ro 
ku. Otwarcia akademii dokonał 
premier Czou En-lai.

Honorowa plakieta
9 bm. odbyła się w Warszawie 

uroczystość przekazania Minister­
stwu Żeglugi plakiety honorowej 
Szwedzkiego Towarzystwa Ratow­
niczego, przyznanej w dowód uz­
nania za dobra współpracę ratow­
nictwa morskiego Polski z ratow 
nictwem szwedzkim.

Zmarła wdowa po Jasieńskim
W Moskwie zmarła wdowa po 

wybitnym poecie i pisarzu pol­
skim Brunonie Jasieńskim — An­
na Berzin.

Epilog tragedii
9 bm. przed Sądem Wojewódz­

kim w Krakowie zakończył się pro 
ees przeciwko Marianowi Tome- 
rae oskarżonemu o umyślne spo­
wodowanie śmierci swojej żony — 
Anny przez strącenie jej w prze­
paść skalną w Tatrach. Wyrokiem 
sądu Marian Tomera uznany zo­
stał winnym dokonanego czynu i 
Skazany na dożywotnie więzienie.

Rok XVII
Wydanie A

Poznań 
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Głos Polski z trybuny ONZ
Min. Rapacki przedstawił stanowisko rządu PRL 

w najważniejszych sprawach współczesnego świata

W poniedziałek po południu Zgromadzenie Ogólne NZ kon 
tynuowało debatę generalną, podczas której delegaci posz­
czególnych państw przedstawiają stanowisko swych rządów 
w najważniejszych sprawach polityki światowej.

wraz z innymi państwami, 
które to uznają za słuszne, 
podpiszemy traktat pokojowy 
« NRD, co będzie miało po­

Pierwszym mówcą był przed 
stawiciel Boliwii, a następnie 
przemawiał szef delegacji poi 
skiej na XVI sesję Zgromadzę 
nia, minister spraw zagranicz-
nych Adam Rapacki.

Poniżej zamieszczamy 
ważniejsze fragmenty 
przemówienia.

naj- 
jego

Ośrodkiem obecnego niebez­
piecznego napięcia jest pro­
blem niemiecki. Znowu pro­
blem niemiecki. Główną odpo 
wiedziałność ponosi za to im­
perializm niemiecki. Ale to, że 
ten imperializm odrodził się, 
że sięgnął po hegemonię w za­
chodniej . Europie, że stał się

Komenda MO l 

dziękuje
Wszystkim instytucjom, 

ganizacjom społecznym
OT- 

oraz
obywatelom, którzy nadesłali 
życzenia z okazji XVII roczni­
cy powołania Milicji Obywatel­
skiej Kierownictwo Komendy 
Wojewódzkiej M. O. w Pozna­
niu składa serdeczne podzięko­
wanie.

Wzrost ziemiopłodów rolnych
Państwowa

Znane są już wyniki drugiego przeprowadzonego przez 
Państwową Inspekcję Plonów szacunku zbiorów ziemio 

płodów rolnych. Wskazują one iż w br. nastąpił w porówna 
niu z 1960 r. wzrost pionów niemal w całej produkcji roślin 
nej.

siłą groźną dla pokoju świato- 
weg^, zawdzięczamy zaślepio­
nej antykomunizmem polityce 
z pozycji sity, którą poprzed­
nie rządy amerykańskie pod­
niosły do rangi oficjalnej for­
muły swej polityki.

Sprawa Berlina musi być i bę­
dzie rozwiązana. Chcielibyśmy, 
aby została rozwiązana wspólnie 
i w taki sposób, który stworzy 
punkt wyjścia dla nowego rozwo­
ju sytuacji w Europie, w kierun­
ku odprężenia, bezpieczeństwa, po 
kojowego współistnienia. Chcieli­
byśmy, aby obecny kryzys berliń 
ski był ostatnim kryzysem na tle 
zagadnienia niemieckiego.

Można, zdaniem delegacji pol­
skiej, rozwiązać sprawę samego 
Berlina zachodniego na nowych 
zasadach, które zastąpią status o- 
kupacyjny, uwzględnią prawa i 
interesy samej ludności i interesy 
wszystkich państw.

Rozwiązanie sprawy Berlina 
może zadowolić obie strony, je 
żeli usuniemy jednocześnie 
główne niebezpieczeństwo dla 
pokoju w Europie.

Musi więc być zapewnione 
poszanowanie suwerennych 
praw NRD. Nieuznawanie o- 
czywistego faktu, że NRD ist­
nieje, może być zrozumiane tyl 
ko jako poparcie dla planów 
aneksji NRD.

W żywotnym interesie pokoju 
w Europie leży uznanie ostatecz­
nego charakteru istniejących gra 
nic niemieckich. Nierealne lecz 
niebezpieczne nadzieje wszelkie­
go typu odwetowców, muszą być 
rozwiane. Musi się zaprzestać 
wyścigu zbrojeń, a zwłaszcza zbro 
jeń rakietowych i nuklearnych w 
tej części Europy.

Polska podtrzymuje swoje pro 
pozycje utworzenia strefy bez­
atomowej wraz z przewidziany-

(Dokończenie na str. 2)

Minister Gromyko 
spotka się 

z lordem Home
Rzecznik brytyjskiego mini­

sterstwa spraw zagranicznych 
podał do wiadomości, iż lord 
Home, minister spraw zagra­
nicznych Wielkiej Brytanii, po 
dejmować będzie we wtorek 
obiadem ministra Gromykę, 
który zatrzyma się w Londy­
nie w drodze z Waszyngtonu 
do Moskwy.

Jak dodał rzecznik, obiad bę 
dzie miał charakter raczej pry 
watny i weźmie w nim udział 
tylko kilka osób. (PAP)

Najwyraźniej wzrosty plony 
zbóż ozimych. I tak ocenia się 
iż, zbiory pszenicy ozimej są 
większe o 3,7 q z ha, jęczmie­
nia ozimego o 3,6 q oraz żyta 
o 1,7 q z hektara. Z podobne­
go porównania zbóż jarych wy 
nika, iż i tu nastąpiła popra­
wa. Jeśli chodzi o owies wzrost
wynosi 1,2 q. jęczmień o
0,9 q i pszenicę jarą — 0,5 q 
i hektara. Przeciętnie więc plo 
ny wszystkich zbóż wzrosły w 
br. w porównaniu z rokiem 
ub. o 1,8 q z ha.

Jak wynika z oceny PIP, 
średnie zbiory 4 podstawo­
wych zbóż wynoszą w br. 17,9 
q z ha wobec. 16,1 q przed ro­
kiem. Najwyższe zbiory wyno 
szące 19.8 q zboża z ha uzy­
skały spółdzielnie produkcyj­
ne.

Wśród województw najwyższe 
plony zbóż, wynoszące przeciętnie 
22,1 q z ha, osiągnęli rolnicy Opól 
szczyzny. W następnej kolejności 
znajdują się województwa: wroc­
ławskie — 21 q z ha, bydgoskie — 
26,4 q, poznańskie — 19,4 q i kato­
wickie — 19,3 q z ha.

Obok zbóż, również przeciętne 
plony, rzepaku kształtują się w br. 
korzystniej niż przed rokiem. Je­
śli chodzi o rzepak ozimy wyno­
szą one 15,9 q z ha — wobec 14,5 
w ub. r. i jary — 9,9 q (w ub r. 
8,4 q). Najlepsze plony rzepaku 
ozimego uzyskali rolnicy w woj. 
— lubelskim, a jarego w woj. kra 
kowskim.

Według dotychczasowych ocen 
PIP zbiór ziemniaków w br. wy­
nosi średnio 147 kwintali z ha, co 
stanowi wzrost o ok. 15 q w po-
równaniu 

w tym 
szczyzna, 
po 170 q

z rokiem ub. Również 
zakresie przoduje Opol- 
gdzie rolnicy zbierają 
z ha.

mi w 
ściami 
zbrojeń 
państw

naszym planie możliwo- 
ograniczenia innych 

i na terytorium obu 
niemieckich, Polski i

Czechosłowacji. Chcielibyśmy, 
aby te podstawowe problemy 
zostały rozwiązane na podsta­
wie traktatu pokojowego z obu 
państwami niemieckimi. Jeśli 
się chce zapewnić Europie po­
kój, problemy te muszą być 
przecież tak czy inaczej rozwią­
zane.

Jeśli zaś chodzi o sprawę 
traktatu pokojowego, to chciał 
bym przypomnieć zdecydowa 
ne stanowisko rządu polskie­
go: w razie odmowy podpisa­
nia traktatu pokojowego zc 
strony mocarstw zachodnich,

Rusk konferował 
z ambasadorami

Plony buraków cukrowych oka 
zały się o 1 q wyższe niż w ubieg 
łym, rekordowym roku i wynoszą 
średnio 257 q z ha. Przodują tu 
plantatorzy z Dolnego Śląska, któ 
rzy uzyskali po 292 q z ha.

Sekretarz stanu USA, Dean 
Rusk konferował w poniedzia­
łek z ambasadorami Stanów 
Zjednoczonych w Moskwie i 
w Bonn, Thompsonem i Dow- 
lingiem. W rozmowie brali 
również udział doradca depar­
tamentu stanu do spraw ra­
dzieckich Bohlen oraz pomoc­
nik sekretarza stanu do spraw 
europejskich Kohler. (PAP)

Materiały opracowane przez PIP 
zawierają także dane dotyczące 
kontraktacji ozimych roślin olei­
stych. Chodzi tu głównie o rzepak 
— ogółem umowy kontraktacyjne 
zawarto na uprawę 225 tys. ha rze 
paku ozimego, przekraczając tym 
samym plan o 36,4 proc.

W roku bież, poważne szkody w 
uprawach rolnych wyrządziły gra 
dy i powodzie. Rozmiar ich jed­
nak był mniejszy niż w ub. r.

PAP

Potężne wiece 
przyjaźni 

w Indonezji
Stolica Indonezji była w nie­

dzielę widownią potężnej ma­
nifestacji przyjaźni indonezyj- 
sko-polskiej.

Około miliona Indonezyjczy­
ków, mieszkańców Djokjakar- 
ty, Kate, Solo i innych okolicz­
nych osiedli, zgromadziło się 
na wielkim placu centralnym 
Djokjakarty. Sprawozdanie z 
wiecu przyjaźni było transmi­
towane przez 30 rozgłośni ra­
diowych.

Gdy na trybunę honorową 
wszedł przewodniczący Rady 
Państwa PRL, Aleksander Za­
wadzki, zerwała się burza okla 
sków. Jego przemówienie było 
wielokrotnie przerywane okla­
skami, a końcowy trzykrotny 
okrzyk „Merdeka”! (wolność) 
powitano serdeczną owacją.

★
Także mieszkańcy wyspy 

Bali włączyli się do potężnej 
manifestacji przyjaźni indone-
zyjsko-polskiej, której jesteś­
my świadkami od pierwszej 
chwili wizyty przewodniczące­
go Rady Państwa, Aleksandra 
Zawadzkiego. Na wielkim pla­
cu w stolicy Bali — Denpasar 
odbył się wiec na cześć Al. Za 
wadzkiego, którego zgroma­
dzeni gorąco prosili o przemóc 
wicnie.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa PRL powiedział między, 
innymi:

Życzymy Wam z całego ser­
ca dalszego rozkwitu gospodar 
ki i kultury Waszej Ojczyzny. 
Gdy mówię „Waszej Ojczyz­
ny”, mam na myśli całą Indo­
nezję wraz z Irianem Zachod­
nim.

Wzniesione przez Aleksan­
dra Zawadzkiego okrzyki w ję 
zyku indonezyjskim na cześć 
przyjaźni polsko - indonezyj­
skiej zgromadzeni przyjmują 
hucznymi oklaskami.

Na prośbę zebranych prze­
mówienie wygłosił również 
prezydent Sukarno. (PAP)

Ppmyślne horoskopy „słodkiej kampanii

Co robić aby uzyskać 
dodatkowe 60 tysięcy ton cukru

Już 15 cukrowni podległych Poznańskiemu Zjednoczenia 
przystąpiło do tegorocznej kampanii, która ma dać w

naszym okręgu około 340 tys. 
widzianej dla kraju.

ton cukru, czyli 1/4 ilości prze-

Na początku kampanii spot­
kała pracowników miła niespo 
dzianka: mimo niepomyślnej 
pogody, buraki posiadają pra­
wie tę samą cukrowość, co w 
roku ubiegłym. Do tej pory 
wyprodukowano już w cukrów 
niach poznańskiego okręgu o- 
koło 10 tys. ton cukru, przy 
czym najlepsze wyniki uzyska 
no w Głogowie, Zdunach, Go­
sławicach. Zbiersku. we Wscho 
wie i Kościanie. Sporo kłopo­
tów przysparzają jednak plan­
tatorzy, którzy nie dostarczają 
leszcze takiej ilości buraków, 
jaką można codziennie przero 
bić w cukrowniach, co powo­
duje niewykorzystywanie mo­
cy produkcyjnej i większe ko 
szty.

Nadmienić należy, że w Cu­
krowni w Gostyniu zainstalo-

Laotańskie porozumienie
Odprężenie w poL-wschodniej Azji

wano w ostatnim czasie urzą­
dzenia do dyfuzji ciągłej, dzię­
ki czemu obniży się straty cu­
kru w ilości około tysiąca ton. 
Urządzenia te kosztują od 5—8 
min. zł, wytwarzane są w kra­
ju i amortyzują się w ciągu 
niespełna 1 roku. Zjednoczeni’ 
planuje więc w bieżącej 5-latM 
ce zainstalowanie ich w cu­
krowniach w Opalenicy. Klu­
czewie, Gnieźnie, Wschowie 1 
Zdunach.

Byłoby jednak wskazanym, 
aby Ministerstwo Przemysłu 
Spożywczego i Skupu poczyniło 
odpowiednie starania dla przy 
spieszenia produkcji wspomnia 
nych urządzeń w zakładzie 
podległym Ministerstwu Prze­
mysłu Ciężkiego. W całym kra 
lu przerabia się bowiem w clą 
gu kampanii około 10 min q bu 
raków, a więc po zainstalowa­
niu wspomnianych urządzeń 
można byłoby uzyskać dodat­
kowo około 60 tys. ton cukru 
o wartości 720 min. zł, które 
przy dotychczasowych instala­
cjach odpływają wraz z wo­
dą ściekową. <1)

VA1 iadomość o porozumieniu w sprawie powołania na pre- 
’ ’ miera przyszłego rządu koalicyjnego Laosu księcia Sou- 

vanna Phoumy powitana została powszechnie z uczuciem 
ulgi.

Pokonany został w ten spo­
sób jeszcze jeden, jakkolwiek

Syria prosi 
o przywrócenie 
miejsca w ONZ

Syria zwróciła się w ponie­
działek z prośbą o przywróce­
nie jej miejsca w ONZ.

Równocześnie dr Kuzbari, 
premier Syrii, mianował dele­
gatów Syrii do ONZ. (PAP)

nie ostatni, etap na drodze do 
rozwiązania problemu niepod­
ległości tego dwumilionowego 
państwa, które imperializm 
sprowadzić chciał do roli przy 
czółka agresji w pld.-wschod­
niej Azji.

Znaczenie laotańskiego po­
rozumienia wybiega także po­
za Laos. Przynosi odprężenie 
w jednym z zapalnych punk­
tów świata i wpływa pomy­
ślnie na ogólny bilans sytuacji 
międzynarodowej u progu ne 
gocjacji między Wschodem a 
Zachodem. (API)

Antyrządowa 
demonstracja w Teheranie

Jak donosi Agencja Reuter 
ra, w Teheranie odbyła się 
antyrządowa demonstracja stu 
dentów — członków Frontu 
Narodowego. Demonstranci 
wyrażali poparcie dla b. pre­
miera Iranu Mohammeda 
Mossadeka, znajdującego się 
obecnie w areszcie domowynu

Policja rozpędziła studen­
tów. Wśród uczestników de­
monstracji przeprowadzono

PAP
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Sierót przemówienia WŁ Gomułki na otwarciu kanału Wieprz-Krzna

q bm. oddany został do użytku 140-kilometrowy karał 
O Wieprz Krzna, czołowa inwestycja melioracyjna w 

naszym kraju, zrealizowana kosztem wielu milionów zło­
tych. Kanał odda ogromne usługi lubelskiemu rolnictwu.

W7 uroczystości otwarcia ka­
nału udział wzięli m. in.i sekre 
tarz KC PZPR — Władysław 
Gomułka, członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR zastępca 
przewodniczącego Rady Pań-
stwa Edward Ochab oraz
prezes NK ZSL — Stefan Ig- 
nąr.

W miejscowości Jabłoń na 
nowoczesnym moście, przerzu­
conym ponad kanałem odby­
wa- się uroczystość przekaza­
nia obiektu. Władysław Go­
mułka podchodzi do biało-czer 
wonej wstęgi rozpiętej nad ka 
nałem, i przecina ją, dokonu­
jąc symbolicznego otwarcia 
obiektu. W tej chwili na wody 
kanału Wieprz—Krzna spływa 
wieniec z jesiennych kwiatów.

Przed godziną 14 rozpoczyna 
się wielki wiec w Międzyrze­
czu Podlaskim, na którym zgro 
madziło się ponad 40 tys. miesz 
kańców wsi przybyłych z naj­
dalszych zakątków Lubelszczy 
zny.

Wśród owacyjnych oklasków 
zabiera głos Władysław Go­
mułka, który mówi m. in.:

W kraju naszym — Polsce 
Ludowej nie ma dnia, w któ­
rym nie oddawano by do użyt­
ku społeczeństwa jakiegoś no­
wego, większego, lub mniejsze 
go obiektu inwestycyjnego. 
Każdy dzień przynosi narodo­
wi nowe owoce jego pracy, po­
większa dorobek naszego so­
cjalistycznego budownictwa, 
wzmacnia siły naszej ojczyzny.

Dzisiaj otwieramy uroczyście 
i oddajemy na służbę wielu ty­
sięcy chłopów lubelskich, ka­
nał Wieprz — Krzna, czołową 
budowlę melioracyjną w kra­
ju.

Dzięki urządzeniom meliora­
cyjnym kanału w okresie wcze 
snowiosennym i jesiennym mo 
żna będzie wykorzystać nawo­
żące działanie wód rzeki 
Wieprz, na obszarze ok. 56 tys. 
hektarów, zaś w okresie wege­
tacyjnym można będzie nawad 
niać 80 tys. ha, w tym około 
18 tys. ha przy pomocy specjał 
nych stacji pomp. Kanał obej­
muje swoim zasięgiem obszary 
położone w dolinie 16 rzek, 
wpadających do Wieprza, w do 
linach 10 rzek wpadających do 
Krzny oraz 4 rzek wpadają­
cych do Bugu. Kanał będzie re 
gulował stosunki wodne na te­
renach położonych w 76 gro­
madzkich radach narodowych, 
na terenie 8 powiatów.

Ogólna powierzchnia obsza-

rów rolnych związanych z ka­
nałem Wieprz — Krzna wyno­
si około 460 tys. hektarów. 
Dzięki tej inwestycji zostaną 
uregulowane stosunki wodne 
na 40 tys. ha gruntów ornych 
oraz na 80 tys. ha użytków zie­
lonych.

Pomoc państwa dla rolnic­
twa będzie dalej wzrastać. 
Plan 5-letni przewiduje, że w 
skali całego kraju inwestycje 
państwowe w rolnictwie w 
1965 r. będą o 83 proc, większe 
aniżeli w roku 1960. Szczegól­
ne miejsce w planie inwesty­
cji rolnych zajmują meliora­
cje. Melioracji wymaga 40 pro 
cent gruntów ornych i pa­
stwisk w Polsce.
W bieżącej 5-latce przeznacza 
się na roboty melioracyjne, o- 
gromną jak na nasze możliwo 
ści. sumę 17 miliardów zło­
tych.

Zespołowe działanie chłopów 
— to wielka siła, to potężna 
dźwignia rozwoju rolnictwa. 
Tylko wspólny wysiłek chło­
pów i państwa ludowego, tył 
ko w drodze zespołowego dzia 
łania samych rolników, łącze­
nie ich środków i wysiłków 
dla rozbudowy urządzeń me­
lioracyjnych. dla rozwoju me 
chanizacji, dla podniesienia 
kultury rolnej można sz; >ko 
podnieść poziom gospodarki 
rolnej, podążać za postępem, 
korzystać ze zdobyczy’ nauki 
i techniki, podnosić wydaj­
ność naszych pól.

którzy ociągają się ze sprzeda 
żą zboża państwu w skupie 
Wolnorynkowym i przez to sa 
mo mogą przyczynić trudno­
ści władzy ludowej — swoje­
mu robotniczo - chłopskiemu 
państwu.
Orzechodząc z kolei do spraw 
* międzynarodowych, Wł.

Gomułka powiedział m. in.:
Między Związkiem Radziec 

kim i pozostałymi państwami 
socjalistycznymi członkami 
Układu Warszawskiego, a Sta 
nami Zjednoczonymi i innymi 
państwami paktu atlantyckie 
go toczy się od lat zażarty 
spór o Niemcy, o rozwiązanie 
problemu niemieckiego o 
ostateczne zamknięcie karty 
drugiej wojny światowej 
przez zawarcie traktatu poko 
jowego z Niemcami. Jest ze- 
czą jasną dla każdego, że stro 
na która proponuje zawarcie 
traktatu pokojowego może 
mieć na celu tylko utrwalenie 
pokoju. Jeśli zaś druga strona 
nie chce dopuścić do zawarcia
traktatu oznacza 
zamiary sprzeczne 
mi pokoju. Stany
ne mocarstwa

to, że żywi 
z interesa- 
Zjednoczo- 
atlantyckie

Polityka partii rządu
sprzyjająca rozwojowi rolnic 
twa wychodzi jednocześnie z 
założenia, aby stopa życiowa 
i siła nabywcza ludności rol­
niczej i ludności pozarolniczej 
wzrastała równomiernie. Jest 
przy tym naszym obowią­
zkiem prowadzić taką polity-

nie tylko odrzucały dotych­
czas wszelkie propozycje skła 
dane przez Związek Radziec­
ki wspólnie z innymi państwa 
mi socjalistycznymi w spra­
wie zawarcia traktatu pokojo 
wego z Niemcami, nie tylko 
nie przedkładały swoich 
kontrpropozycji co do takiego 
traktatu, lecz nawet ndekły 
się do gróźb i podjęły kroki 
militarne kiedy państwa soc­
jalistyczne zapowiedziały, że 
wobec sprzeciwu mocarstw 
zachodnich na zawarcie trak 
tatu z dwoma państwami nie 
mieckimi zawrą jeszcze w 
tym roku traktat pokojowy z
jednym państwem 
kim tj. z Niemiecką 
ką Demokratyczną 
podstawie rozwiąża

niemiec- 
Republi- 

i na tej 
problem

kę cen zakupu sprzedaży,
aby zapewnić środki na reali-
zację planów rozwoju 
gospodarki narodowej 
wszystkie inne potrzeby 
stwa.

Rok obecny przyniósł 
dobry urodzaj. Chłopi 
więc możność spłacania

całej

pań-

nam 
mają 
wszy

stkich zaległości podatkowych 
świadczeń i innych opłat na­
leżnych państwu, mogą też 
sprzedać państwu w tym roku 
więcej zboża niż w roku ub.

Potrzeba taka zachodzi w 
związku z trudnościami dewi- 
zowymi, na jakie napotykamy 
przy zakupie zbóż za granicą. 
Niech więc nie będzie takich,

(Dokończenie ze str. 1) 
ważne, praktyczne konsekwen 
cje.

Dalszą część sw’ego przemó 
wienia min. Rapacki poświe­
cił sprawie ostatecznej likwi­
dacji wszelkiego kolonializmu 
i jego skutków, jako orga­
nicznie związanej z walką o 
pokojowe współistnienie.

Min. Rapacki przeszedł na­
stępnie do kolejnego kluczo­
wego problemu stosunków 
międzynarodowych, do spra­
wy rozbrojenia.

Tdea 
nego
A. Rapacki 
stępy, ale

Całkowitego i powszech- 
rozbrojenia — powiedział

— czyni szybkie po- 
konkretne prace nie-

mai nie posuwają się 
nelegację polską cieszy

naprzód, 
uzgod-

nienie przez dwa główne mocar­
stwa zasad przyszłych negocjacji 
rozbrojeniowych. Stanowiska zbli 
żyły się w niektórych istotnych
zagadnieniach.

Ale ni 
stawowa

została
sprzeczność:

usunięta pod-"

zbrojeniami, czy
kontrola 
kontrola

TraktorzystaE.Włodarczak 
najlepszym oraczem 

Wielkopolski
W minioną niedzielę odby­

ły się w Czempiniu wojewódz­
kie eleminacje do Krajov?cgo 
Konkursu Orki. Do zawodów 
o tytuł najlepszego traktorzy­
sty - oracza naszego woje­
wództwa stanęło 15 mistrzów 
powiatowych. Pierwsze miej­
sce zajął Edmund Włodarczak, 
traktorzysta z POM-u Krzyc­
ko Wielkie (pow. Leszno), któ­
ry na 100 możliwych uzyskał 
94 punkty.

Zwycięzca eliminacji woje­
wódzkich wraz z ubiegłorocz­
nym krajowym mistrzem orki 
Janem Leśniewskim z Poże- 
gowa pow. Gostyń — wezmą 
udział jako reprezentanci Wiel 
kopolski w Krajowym Kon­
kursie Orki, który odbędzie 
się 14 i 15 bm. w Lublinie, (mi)

nad rozbrojeniem?
Polska wypowiadała się i 

wypowiada za zahamowa­
niem wyścigu zbrojeń jak naj 
prędzej. Ułatwiłoby to ogrom 
nie rokowania nad powszech­
nym i całkowitym rozbroje­
niem. Chodzi tylko o to. aby 
podejmowane w tym kierun­
ku wysiłki były realne. Aby 
rzeczywiście umacniały bez­
pieczeństwo, nie zaś stwarza­
ły niebezpieczne iluzje, za­
miast je zastępować. Zespół 
takich środków proponuje me 
morandum radzieckie z 26 
września br.

Min. Rapacki poruszył na-

Berlina zachodniego. Czasy 
kiedy państwa imper*alistycz 
ne miały przewagę w świecie 
i kiedy mogły dyktować słab­
szym swoje stanowisko daw­
no już minęły. Potęga Zwią­
zku Radzieckiego i całego obo 
zu socjalistycznego przewyż­
sza dzisiaj siły państw impe­
rialistycznych. Wobec kroków 
militarnych podjętych'' przez 
niektóre państwa paktu atlan 
tyckiego kraje socjalistyczne 
w ich liczbie i Polska musia- 
ły również wzmocnić swoje 
siły zbrojne.

Militaryści zachód nionie- 
mieccy nie chcą dopuścić do za 
warcia traktatu pokojowego z 
Niemcami, również dlatego, żc 
nie chcą się wyrzec rewizjoni­
stycznych, zaborczych zamia­
rów wobec Polski j innych kra 
jów socjalistycznych. I nie to 
jest najważniejsze, że traktat 
pokojowy potwierdzi istnieją­
ce granice Niemiec z innymi 
państwami, a więc także i pol­
sko - niemiecką granicę pań­
stwową na Odrze i Nysie. Na­
sze granice zachodnie i bez 
traktatu są bezpieczne. Uzna­
ła je już dawno Niemiecka Rc 
publika Demokratyczna, na ich 
straży stoi solidarnie cały na­
ród polski, ich bezpieczeństwo 
gwarantuje cała potęga Związ 
ku Radzieckiego i wszystkich 
państw Układu Warszawskie­
go. Również mocarstwa zacho 
dnie, nie mają ochoty popierać 
roszczeń terytorialnych NRF. 
Nie leży to bowiem w ich in­
teresach. Usankcjonowanie
przez traktat pokojowy istnie 
jących zewnętrznych 2— 
Niemiec mieć będzie jednak

granic

wielkie znaczenie dla pokoju, 
podetnie bowiem nogi zacho- 
dnioniemieckim rewizjonistom 
i ich odwetowej propagandzie.

stepnie sprawę reprezentacji 
Chin w ONZ domagając się 

przywrócenianiezwłocznego 
ChRL praw w 
cji.

W zakończeniu

tej Organiza-

swego przemó- 
Kapacki powie-wienia minister 

dział:
Optvmizm budzi fakt, że im 

bardziej występują sprzeczności 
dzisiejszego, podzielonego świata, 
tym bardziej napbdy jednoczą 
się w pragnieniu pokoju. Opty­
mizm ten będzie/ uzasadniony —* 
jeżeli pragnienie pokoju przyoble 
cze realny kształt w działaniu na 
rzecz pokojowego współistnienia.

Cała polityka wewnętrzna i za­
graniczna Polski służy zarazem i
tej sprawie. (PAP)

DAS grozi nadal 
puczem w Algierii

W poniedziałek przed połu­
dniem ultrasowska radiówa 
stacja nadawcza włączyła się 
znowu w program nadawany 
przez Radio Algier.

Speaker O AS (ultrasowskiej 
organizacji armii podziemnej) 
ogłosił „mobilizację" Europej­
czyków w Algierii i zapowie­
dział. że „we właściwym cza­
sie organizacja armii podziem 
nej wyda im odpowiednie in­
strukcje".

Po speakerze głos zabrał ex- 
generał Salan, atakując nie­
zwykle gwałtownie generała 
de Gaulle‘a i jego politykę al­
gierską.

Uznanie dla weteranów
Zjazd Wyborczy Delegatów ZSoWiD [

1X7 sali Izby Rzemieślniczej w Poznaniu, rozpoczął się w 
ł V niedzielę Zjazd Wyborczy Delegatów ZBoWiD. Wzięło 

w nim udział 380 delegatów województwa poznańskiego. Na 
obradach obecni byli m. in. sekretarz generalny ZBoWiD 
wiceminister kultury i sztuki — KAZIMIERZ RUSINEK;, 
minister ALEKSANDER BURSKI, kierownik wydziału 
propagandy KW PZPR — JAN BARTKOWIAK, sekretarz 
Wojewódzkiego Komitetu SD i poseł na Sejm —- ALEK­
SANDER ROZMIAREK.

Wiceminister Kazimierz Ru­
sinek przekazał Zjazdowi po­
zdrowienia w imieniu prezesa 
Rady Ministrów — J. Cyran­
kiewicza, ministra obrony na­
rodowej — gen. Mariana Spy~

Czoło kolumny — poczet sztan­
darów uroczyście przechodzi 
przed kompanią honorową pan- 
cerniaków. Za chwilę starzy we- 
^"•^ni — powstańcy wielkopol­
scy złożą bojowe sztandary w 
poznańskim Muzeum (Stary Ra­

tusz}.
Fot. — K. Przychodzki

Bądź współtwórcą 
programu TV

Pod tym hasłem Telewizja Po-
znańska rozpoczęła cykl spotkań 
z telewidzami w szeregu miej­
scowości Wielkopolski. Pierw­
sze z nich odbyło się w Szamotn- 
łach 6 bm. i zgromadziło w este­
tycznej salce klubu PRN ,,Ad 
Acta” kilkudziesięciu telewidzów 
szamotulskich, którzy chętnie 
wzięli udział w błyskawicznej an 
kiecie nt. własnych doświadczeń 
telewizyjnych i życzeń pod adre­
sem programu. Redaktorzy TV za 
znajomili uczestników spotkania 
z warunkami pracy studia telewi­
zyjnego, arkanami przygotowywa 
nia audycji itp.

Podobne spotkania odbędą się 
W najbliższych miesiącach na te­
renie kilkunastu miejscowości w 
powiatach objętych zasięgiem Te 
lewizji Poznańskiej, m. in. 13 bm. 
w świetlicy gromadzkiej w Tarno 
wie Podgórnym, a 23 bm. w Ober 
nikach (Klub ZNP). (na)

Wybory partyjne 
na UAM

VT niedzielę, 8 października 
odbyło się doroczne zebranie 
sprawozdawczo - wyborcze 

FOP na Uniwersytecie im. A 
dama Mickiewicza. Wzięli w 
nim udział kierownik wydria 
łu oświaty i nauki KW PZFR 
— Romuald Jezierski, sekre- 
kretarz KM PZPR — Aleksan 
der Anholcer i sekretarz KD 
PZPR Stare Miasto — Włodzi 
mierz Kowalski. Po referacie 
dotychczasowego sekretarza 
Komitetu Uczelnianego Anto 
niego Czubińskiego, rozpeczę 
ła sie kilkugodzinna ożywio­
na dyskusja, w trakcie której 
poruszono m. in. węzłowe pro 
bierny perspektywicznego pla 
nu rozwojowego uczelni, upar 
tyjnienia kadry pracowników 
naukowych na wydziałach i 
studentów. Stwierdzono, że 
organizacja partyjna dokona­
ła poważnego rozwoju swych 
szeregów oraz umocniła swój 
autorytet. W wyniku wybo­
rów, sekretarzami nowego Ko 
miteiu zostali: dr Antoni Czu 
biński, mgr Seweryn Warsic- 
ki, dr Benon Miśkiewicz. (sm)

Uroczystość o ciekawym programie

44 nagrody dla działaczy 
kulturalno-oświatowych

TI/ dniu wczorajszym w sali Teatru Polskiego w Poznaniu 
’ ’ odbyła się inauguracja sezonu kulturalno-oświatowego 

1961/62, zorganizowana przez Wydział Kultury Pr. WRN. 
Oprócz przedstawicieli KW PZPR i władz wojewódzkich w 
uroczystości wzięli udział liczni działacze kulturalno-oświa­
towi z Wielkopolski.
Kierownik Wydziału Kultu­

ry Prezydium WBN I. Orhon 
omówił ostatnie osiągnięcia ru 
chu kulturalno-oświatowego w 
województwie (z których naj­
większym było zorganizowanie 
Wielkopolskiego Festiwalu Kul 
turalnego)' i życzył działaczom 
i twórcom dalszych osiągnięć 
w nowym sezonie. Wyrazem 
uznania dla ich pracy są m. in. 
22 nagrody Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki oraz 22 nagrody 
Wydziału Kultury Pr. WRN, 

które zostały wręczone na

Zakończeni Harcerskiej Akcji Letniej
7 bm. odbyło się w Komendzie Chorągwi Wielkopolskiej ZHP 

uroczyste zakończenie Harcerskiej Akcji Letniej, na którym zebrali 
się przedstawiciele hufców z całego województwa, instruktorzy, 
działacze harcerscy i oświatowi. Obecny był również kierownik Wy­
działu Oświaty KW PZPR — Romuald Jezierski. Ocrna przebiegu 
akcji wypadła bardzo pozytywnie. Jak oświadczył Komendant Cho­
rągwi Wielkopolskiej ZHP — Jan Szajek, młodzież naszego wojewódz­
twa nie tylko bawiła się w czasie wakacji ale spełniała również 
wiele pożytecznych zajęć (np. przy żniwach, obsadzaniu dróg itp.), 
które w' przeliczeniu na złote wyrażają się wartością około 350 tys. 
złotych.

Kierownik Wydziału Oświaty KW PZPR — Romuald Jezierski wyra­
ził w imieniu władz wojewódzkich partii uznanie dla pracy har­
cerskiej, podkreślając szczególnie ofiarność nauczycieli, stanowią­
cych w dużej mierze kadrę wychowawców ZHP. (az)

chalskiego i prezesa Zarządu 
Głównego ZBoWiD — gen. Ja­
nusza Zarzyckiego. Mówca za­
apelował do ZBoWiD-owców 
aby włączali nadal wszystkie 
siły do walki o pokój i budo­
wę socjalizmu. W imieniu 
stronnictw politycznych prze­
mówił kierownik Wydziału 
Propagandy KW PZPR — 
Jan Bartkowiak.

Szczere, serdeczne pozdro­
wienia przekazali w imieniu 
żołnierzy przedstawiciele woj­
ska — ppłk. Jan Piwowarski 
i mjr. Józef Sobieraj. Na mów­
nicę wstąpili również przed­
stawiciele Zw. Inwalidów Wo-

Zw.jennych, 
Żołnierzy, ZMS,

Ociemniałych 
ZHP, ZSP,

młodzieży licealnej z Poznania 
i uczniów Lubonia.

Następnie dokonano dekora­
cji odznaczeniami państwowy­
mi za walkę z okupantem hi­
tlerowskim i wręczono dyplo­
my uznania 25 weteranom, któ 
rzy w czasie ostatniej wojny 
przechowali sztandary po­
wstańcze. Uroczyście również 
udekorowano sztandar ZO 
ZBoWiD Odznaką Honorową 
przyznaną przez Prezydium 
WRN.

W wyniku wyborów preze­
sem Zarządu Okręgu ZBoWiD 
ponownie został wybrany 
Henryk Mazur. (Ij)

W

Plenum WK SD 
w Poznaniu

Poznaniu odbyło się w tych
dniach V plenarne posiedzenie Wó 
jewódzkiego Komitetu Stronnic­
twa Demokratycznego. W obra­
dach uczestniczyli także — poseł

i Ryszard Burchacki z ramienia CK. 
SD oraz zastępca kierownika ze­
społu, Boberski.

Wstępny referat o aktualnej sy­
tuacji międzynarodowej wygłosił 
przewodniczący WK SD — Fr. 
Schmidt, a zastępca sekretarza K. 
Nowakowski, mówił o pracy i za­
daniach kół SD w naszym woje-
wództwie. Dokonał on 
działalności organizacji 
wych środowiskowych 
chwał VII Kongresu SD 
num CK.

Oba referaty stały się 
obszernej dyskusji.

analizy 
tereno- 

na tle u- 
i II Ple-

pod stawą

Przemawiał także poseł R. Bur*
chacki. Nawiązując do sytuacji *
międzynarodowej mówca wskazał 
na efekty konsekwentnej, pokojo­
wej polityki ZSRR. R. Burchacki 
wiele miejsca w swym wystąpie­
niu poświęcił zagadnieniu podpi­
sania traktatu pokojowego z obu 
państwami niemieckimi i Berlina. 
Mówił on także o działalności kół 
młodych SD. Ten problem został 
również poruszony przez zastęp­
cę kierownika zespołu do spraw 
młodzieżowych, Boberskiego.

Na zakończenie obrad plenum 
t podjęło uchwałę na temat pracy 

1 zadań kół, jako podstawowych 
ogniw partyjnych SD. Przyjęto 
także rezolucję, w której aktyw 
SD naszego województwa ustosun­
kował się do aktualnych zagadnień 
międzynarodowych, (d)

wczorajszej uroczystości wyróż 
niającym się w pracy działa­
czom kulturalno-oświatowym 
naszego województwa.

Część artystyczna różniła się 
zdecydowanie ot dotychczaso­
wych. Zamiast tzw składanki, or­
ganizatorzy ujęli całość w ramy 
zgaduj-zgadulowego konkursu z 
nagrodami dla uczestników, co 
znakomicie ożywiło ciekawy i uroz 
maicony program. Wypełniły go 
występy solistów teatrów drama­
tycznych, Opery i Operetki Po­
znańskiej, chóru „Arion”, oraz lu 
dowych artystów i zespołów Wiel­
kopolski, wywiady przeprowadzo­
ne przez redaktorów Telewizji, a 
także fragmenty filmów. Całość 
prowadził żywo i dowcipnie B. Pa­
luszkiewicz. Ta nowa forma zasłu­
guje naprawdę na uznanie i na- \ 
śladowńictwo. (1?)

Z kroniki sądowej

Komunikat MO
Komenda Miejska Milicji Obywa 

telskiej w Poznaniu prowadzi do­
chodzenie w sprawie zaistniałej 
bójki w dniu 7. X.\1961 r o godzi­
nie 22.30, która miała miejsce mię-, 
dzy mostem Teatralnym a ul. Fre 
dry oraz Kościuszki. Świadkowie 
tego zajścia proszeni są o zgłosze­
nie się w K. M. M. O. Poznań 
przy ul. plac Wolności nr 16 p. 20a 
w godz. od 8 do 16 celem złożenia 
zeznań, (na)

Śmiertelny nokaut
Do Sądu Wojewódzkiego w Po­

znaniu wpłynęła sprawa Włodzi­
mierza Bacherowicza, oskarżonego 
o nieumyślne zabójstwo.

Tragedia rozegrała się w Koni­
nie. Przed wejściem do restauracji 
,,Kolorowa” doszło do scysji mię­
dzy dwoma grupami konsumentów. 
Ostatecznie wszyscy jednak pogo­
dzili się z wyjątkiem dwóch męż­
czyzn, Po pewnym czasie wyszli 
oni ź restauracji na podwórze i 
tam rozpoczęli pertraktacje. Wia­
domość o tym rozeszła się po lo­
kalu i kto żyw pobiegł zobaczyć 
co z tego wyniknie. W pewnym 
momencie z grupy ciekawskich wy 
szedł Wacław Maciejewski i skie­
rował się ku rozmawiającym. Za 
nim podążyło 3 mężczyzn — m. 
in) oskarżon^. Kiedy trójka zbli­
żyła się do Maciejewskiego, ten od 
wrócił się i poprosił o ogień. Wte­
dy Bacherowicz cofnął się krok 
do tyłu i nabrawszy rozmachu 
uderzył pięścią w twarz Macie­
jewskiego. Ten zwalił się na zie­
mię uderzając głową o chodnik.

Napadnięty został przewieziony 
do szpitala, gdzie stwierdzono zła­
manie podstawy czaszki. Mimo 
wysiłków lekarzy, Maciejewskiego 
nie udało się uratować. Zmarł ni® 
odzyskawszy przytomności, (ak)
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Weekend w Dachau czyli Nad programem KPZR

Wszystko dla turystów WSIE JAK MIASTA
Ambicję magistratów zachodnioniemieckich miast i mia- 

steczek jest posiadanie własnego zabytku. Obiekt laki 
nie tylko skutecznie drenuje kabzy turystów, ale nade wszyst­
ko pozwala sklepikarzom i restauratorom żyć w blaskach glorii 
Wielkiej Rzeszy. Ma więc m. in. Bingen słynną Mysią Wieżę, 
ma Kolonia katedrę, a Mergenlheim — zamek. Ale sam zamek 
to za mało, więc — żeby splendor był jeszcze większy — urzą­
dzono w nim ostatnio muzeum. Muzeum Zakonu Krzyżackie­
go, które zamiłowanym w tradycji obywatelom Republiki Fe­
deralnej przypomina o dziejowej misji na Wschodzie, o wo­
jennych przeprawach rycerzy czarnego krzyża. Rośnie więc 
duch w narodzie, zwłaszcza że zwiedzającym oszczędzono 
przypominania pewnych drażliwych momentów z historii Za­
konu, jak np. bitwy pod Grunwaldem w 1410 r...

Niektóre miejscowości nie mają tak malowniczych obiek­
tów, jak zamczysko w Mergenlheim, Cóż to jednak znaczy, 
wobec zapału i inicjatywy ojców miasta... Takie np. Dachau 
posiada tylko obóz koncentracyjny z epoki Adolfa Wielkie­
go, ale przy odrobinie starań także z tego nieefektownego na 
pozór obiektu udało się zrobić wdzięczny cel masowej tury­
styki. Wystarczyło tylko w miejsce drutów kolczastych posa­
dzić żywopłoty, założyć klomby i kwietniki, ścieżki wysypać 
kolorowymi kamyczkami, zaś komorze gazowej nadać wygląd 
higienicznej łaźni, a efekt przeszedł wszelkie oczekiwania. 
Teraz przeciętny obywatel NRF może spokojnie udać się do 
Dachau na uroczy weekend bez obawy, że niemiłe wspom­
nienia popsują mu apetyt na piwo i parówki...

Gorzej, gdy mamy do czynienia z miejscowościami, klóre 
nie posiadają nawet jednego, choćby najmizerniejszego za­
bytku. No cóż, w takich wypadkach pozostaje postąpić tak, 
jak to zrobiono w Toeging (Górna Bawaria). Ojcowie miasta 
postanowili nadać całej miejscowości charakter rezerwatu hi­
storii. Cóż za niezapomniane wrażenia czekają turystę, który 
spaceruje przez Adolf-Hitler-sfrasse, z zadumą przystaje na 
Herman-Goering-Platz i upaja się wspomnieniami idąc przez 
Strasse der SA. Reporter „Siiddeulsche Zeitung” naliczył w 
Toeging aż 518 tabliczek pamiętających czasy III Rzeszy. Ale 
nie tylko tabliczki pamiętają lata wielkości i zwycięstw. Nie­
którzy ludzie w Toeging też... (ZAP)

W charakterze pracy ludzkiej w mieście i na wsi, 
w przemyśle i rolnictwie współczesnego świata, 

zachodzą dziś jeszcze poważne różnice. Na nieko­
rzyść pracujących na wsi, oczywiście, co dla nikogo 
nie stanowi tajemnicy. Różnice te występują w więk­
szym stopniu w kapitalizmie, w mniejszym natomiast 
w socjalistycznych stosunkach produkcji. Tendencje 
„ucieczkowe” ze wsi do miast, notowane w Europie, 
mają swe podłoże m. in- w charakterze pracy.

Zniwelować te różnice, u- 
jednolicić stosunki produkcji 
w rolnictwie, upodobnić do 
stosunków w przemyśle, wpro­
wadzić na wieś możliwie 
wszystkie urządzenia techni­
czne, komunalne, mieszkanio­
we, kulturalne i cywilizacyj-

trzeci już w historii ruchu ro­
botniczego program KPZR.

ne to oznacza rozwiązać

Pełna elektryfikacja
Tl yskutowany obecnie pro-
U jekt tego programu za­

kłada w rozwoju materialno- 
technicznej bazy komunizmu

poważny problem społeczno- całkowitą elektryfikację kra-
polityczny. Zrealizowanie tych 
postulatów w bezplanowym u- 
stroju kapitalistycznym jest 
niemożliwe, natomiast w u- 
stroju socjalistycznym, w ra­
mach planowej gospodarki, 
całkiem realne. Dowodzą tego
dotychczasowe osiągnięcia
Związku Radzieckiego i w 
pewnej mierze także naszego 
kraju.

Takie myśli i wnioski na­
suwają się czytającemu nowy,

Udany eksperyment
Jak z drugorocznością w szkołach?

Od lat sprawa powta­
rzania tej samej kia 

sy przez uczniów nie tyl­
ko słabszych w nauce, ale 
także zdolnych, a leni­
wych, jest tematem „na
codzień” władz szkolnych 
i nauczycieli. Zaintereso­
wani tym zagadnieniem 
fczukają najwłaściwszych 
dróg do zwalczania drugo- 
jroczności. Stosowanie zaś 
nowych form i metod przy 
niosło już pewne rezulta-

r Najbardziej skutecznym 
r środkiem przeciw repetowa- 

niu tej samej klasy jest wpro­
wadzenie indywidualnej nauki. 
Niestety, obecne warunki w 
poznańskich szkołach podsta­
wowych absolutnie nie sprzy­
jają stosowaniu tej metody. 
Piętą achillesową szkół jest w 
dalszym ciągu ich przepełnie­
nie oraz,dwu i trzyzmianowa 
nauka. Na ogół więc nauczy­
ciele mogą poświęcać więcej 
uwagi tylko kilku uczniom, a 
nie wszystkim, którzy tej o- 
pieki potrzebują.

Wypracowaniem odpowied­
nich metod w walce z drugo­
rocznością zajęła się przed 
trzema laty Szkoła Podstawo­
wa nr 3 na Sródce w Pozna­
niu. Z uwagi na mniejszą licz­
bę dzieci Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego oraz 
Inspektorat Oświaty powierzy­
ły przeprowadzenie doświad­
czeń właśnie tej szkole. Obec­
nie, po trzech latach ekspery­
mentu wyciągnięto szereg kon 
kretnych wniosków, które — 
po zastosowaniu w praktyce — 
powinny pomóc i innym szko­
łom w walce z drugorocznością.

W pierwszym roku doświadczeń 
utworzono w Szkole nr 3 jedną 
klasę (Va) specjalną. Uczęszczało 
do niej 22 uczniów z dawnych 
klas czwartych. Większość dzieci 
była starsza o 2 lub 3 lata niż 
przewiduje norma dla tej klasy, 
fraukę powierzono nauczycielce o 
długoletnim stażu pracy oraz dużej 
znajomości środowiska i samych 
dzieci. Już po krótkim czasie ucz­
niowie tej klasy osiągnęli lepsze 
Wynikj w nauce.

Promocję do klasy VI uzy­
skało 24 uczniów. Również w 
następnym roku do klasy VII 
nie przeszedł tylko jeden 
uczeń. Niestety, w klasie VII 
trzeba już było uczniów przy­
łączyć do normalnych klas, a 
część skierować nawet do szkół 
dla dorosłych. Posunięcie to 
zostało podyktowane zarządze­
niem Ministerstwa Oświaty o

przestrzeganiu normalnej ob­
sady klas. Dla tych więc dzieci 
znów rozpoczęły się dawne 
trudności. Powolniejsze w my­
śleniu nie mogły bowiem na­
dążyć w nauce za zdolniejszy­
mi uczniami. Dzięki jednak 

' specjalnej opiece grona nauczy 
cielskiego tylko jeden uczeń 
nie ukończył VII klasy.

W następnym roku znów po­
wstała jedna klasa eksperymental 
na, tym razem VIa. Z końcem ro­
ku klasa ta liczyła 23 uczniów, a 
promocję otrzymało 19. Trzech re- 
petowało z uwagi na duże zaległo­
ści w nauce z poprzednich lat i 
braku pomocy ze strony rodziców, 
a jeden z powodu opuszczenia wie­
lu godzin w ciągu roku.

Równocześnie z prowadze­
niem klas specjalnych rozpo­
częto w roku 1959/60 walkę z 
drugorocznością w całej szko­
le. Celem lepszego poznania 
ucznia nauczyciele przestudio­
wali wiele książek o rozwoju 
psychicznym dziecka, starali 
się poznać bliżej jego warunki 
domowe, nawiązali ściślejszy 
kontakt z rodzicami. Wszystkie 
zaś uwagi i spostrzeżenia no­
towali w specjalnych zeszy­
tach. Co miesiąc też nauczy­
ciele spotykali się na konferen 
cjach, na których dzielono się 
uwagami i omawiano metody 
walki z drugorocznością.

W pierwszym roku pracy opieką 
otoczono 72 uczniów, którym gro­
ziło nieotrzymanie promocji. Do 
następnej klasy przeszło 24. W na­
stępnym roku uzyskano znacznie 
lepsze wyniki. Na 69 słabych ucz­
niów promowanych było §6.

Prowadzone doświadczenia 
udowodniły, że klasy specjalne 
(nauka indywidualna) przyczy­
niają się do osiągania lepszych 
warunków nauczania. Nato­
miast walkę z drugoroczno­
ścią w całej szkole należy roz­
począć od badania dzieci po­
dejrzanych o opóźnienie w roz

le nr 3 jest nadal prowadzona w 
oparciu o zdobyte doświadczenia. 
Mimo trudności z jakimi borykali 
się nauczyciele zapał ich nie 
osłabł. Uzyskane wyniki zachęci­
ły do dalszej, intensywniejszej 
pracy. Za ich prz.vkładem poszły 
również inne poznańskie szkoły. 
Szkoła Podstawowa nr 48 (ul. Sar­
macka) także wykazuje już sporo 
doświadczeń w tej dziedzinie. W 
niektórych zaś szkołach powstały 
klasy specjalne.

Eksperyment Szkoły nr 3 na 
leży zaliczyć do udanych. Te­
raz chodzi o to, by coraz wię­
cej szkół w Poznaniu, wzoru­
jąc się na wypróbowanych me 
todach, stosowało je w prakty­
ce. Może wreszcie zmniejszy 
się w ten sposób liczba ucz­
niów niepromowanych.

ANNA SIEKIERSKA

ju. W tym się mieści głęboka 
myśl ekonomiczna zdefiniowa­
na przez Lenina: „Komunizm, 
jest to Władza Radziecka plus 
elektryfikacja". Co to oznacza 
w praktyce? Po prostu udos­
konalenie na tej podstawie 
wszelkiej techniki i organizacji 
pracy w rolnictwie, komple­
ksową mechanizację procesów 
produkcyjnych i pełniejszą ich 
automatyzację. Nie potrzeba 
specjalnie uzasadniać jak to 
wpłynie na rozszerzenie wszy­
stkich elementów kultui-y pro­
dukcji czyli podniesienia po­
ziomą technicznego ludzi pra­
cujących w rolnictwie.

Pełna elektryfikacja wsi, to 
zdecydowany krok na drodze 
zacierania różnic charakteru 
pracy na roli i w przemyśle. A 
dalsze kroki na tej samej dro­
dze? Projekt programu KPZR 
przewiduje np. kompleksową 
mechanizację, która bez elek­
tryfikacji jest w praktyce go­
spodarki rolnej prawie niemoż 
liwa do zrealizowania. Mecha­
nizacja na polu, w ogrodzie, w 
zabudowaniach gospodarczych, 
w hodowli, zmieni całkowicie 
charakter pracy. Człowiek wsi 
nie'będzie potrzebował podno­
sić wydajności zwiększonym 
wysiłkiem fizycznym, lecz u- 
miejętnością kierowania ma­
szynami. Wysoka technika 
zmniejszy zależność rolnictwa 
od niepomyślnych zjawisk 
przyrody, a tym samym wpły­
nie na intensyfikację gospo­
darstw i wydajność pracy.

Perspektywa 20-lecia
Tl alszy rozwój wsi radziec- 
W kiej — według projektu 

programu KPZR — będzie się

odbywał drogą ro-zwoju i u- 
doskonalania obu form socja­
listycznej gospodarki rolnej: 
kołchozów i sowchozów. Jed­
nakże rozwój kołchozów pój­
dzie dalej. Wytwarzać się będą 
stopniowo międzykołchozowe 
więzy produkcyjne — wspólne 
przedsiębiorstwa przetwórcze 
i transportowe, budowlano-ma 
teriałowe, państwowo-kołcho­
zowe, elektrownie, instytucje 
kulturalne, socjalno-bytowe, 
wspólne szkoły średnie z in­
ternatami, powstawać będą 
zjednoczenia rolniczo-przemy­
słowe, co pozwoli na równo­
mierne i celowe wykorzysta­
nie siły roboczej na przestrze­
ni roku gospodarczego.

Takie połączenie produkcji 
roślinnej i hodowlanej z prze­
mysłowym przetwórstwem 
przyczyni się do podniesienia 
stopy życiowej i poziomu kul­
turalnego ludności wiejskiej. 
W tych okolicznościach koł­
chozy pod względem ekono­
micznym zrównają się z pań­
stwowymi przedsiębiorstwami 
przemysłowymi, będą całkowi­
cie zaspokajać potrzeby koł­
choźników. Wynagrodzenie o- 
trzymywać oni będą takie jak 
we wszystkich innych przed­
siębiorstwach państwowych, 
korzystając równocześnie z 
wszelkich ubezpieczeń emery­
talnych, chorobowych, urlopo­
wych. wczasowych, z urządzeń 
socjalnych i bytowych.

Nie od rzeczy będzie tu przy 
pomnieć, że w perspektywie 
20-lecia powstaną na wsi ra­
dzieckiej takie urządzenia ko­
munalne, jak wodociągi, ka­
nalizacja. mechaniczne piekar­
nie i pralnie, zakłady masar­
skie i przedsiębiorstwa usługo­
we. Krótko mówiąc wsie koł­
chozowe w ZSRR przemieniać 
się będą stopniowo w większe 
osiedla typu miejskiego. W 
tych warunkach o-sobiste gospo 
darstwa przyzagrodowe koł­
choźników staną się przeżyt­
kiem ekonomicznym.

nych stosunków produkcji na 
wsi. Te stosunki zaś cecho­
wać będzie — jak już powie­
dziano — kompleksowa mecha 
nizacja i częściowa automaty­
zacja pracy, a zatem wzrost 
wydajności oraz obniżka kosz­
tów. własnych produkcji rol­
nej, połączonej z przetwór­
stwem. Rzecz prosta, że w tych 
okolicznościach podniosą się 
dochody kołchozów, a tym sa­
mym i pracujących tam ludzi.

Omawiany projekt progra­
mu KPZR jest dyskutowany 
szeroko przez prasę radziecką' 
i na zebraniach ludności. Mo­
że on ulec zmianie w niektó­
rych szczegółach, ale w zasa­
dzie jako wybitnie realistycz­
ny znajdzie wyraz w uchwale 
nadchodzącego zjazdu KPZR 
— „W imię człowieka, dla do­
bra człowieka”.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

ma carycy

KO R D Ą

— Na litość, niech pani odsunie te zwariowane firanki! 
I dlaczego nie zbudziła mnie pani wcześniej? Czy Ko­
walik poszedł sam?

— Tak potwierdziła Basia, otwierając okno.

Nowe stosunki
TT’ konkluzji rozdziału pro- 

jektu, dotyczącego rol­
nictwa, czytamy, że:

„Likwidacja spoleczno-eko 
nomicznych i socjalno-byto­
wych różnic między miastem 
a wsią będzie jednym z naj­
większych rezultatów budów 
nictwa komunistycznego”.
Te rezultaty zmienią właśnie 

charakter pracy wynikający z 
dalszego rozwoju socjalistycz-

40-lecie ZHP 
w Wielkopolsce
26 i 27 listopada nauczycie 

le wielkopolscy będą uroezyś 
cie obchodzili 40-lecie istnie­
nia swego związku. Obecnie 
komitet organizacyjny dopina 
już na ostatni guzik program.

26. XI. br. w auli UAM 
zbiorą się przedstawiciele nau 
czycielstwa całej Wielkopol­
ski. Po oficjalnych przemowie 
niach referat pod tytułem: „Z 
kart historii Związku Nauczy 
cielstwa Polskiego w Wielko 
polsce” wygłosi prezes ZNP 
— Marian Walczak. Wyróżnia 
jący się w pracy zawodowej 
i społecznej nauczyciele otrzy 
mają odznaczenia państwowe 
oraz Złote Odznaki ZNP. Po 
południu w Klubie Nauczyciel 
stwa przy pl. Wolności 5 na 
stąpi otwarcie wystawy, po­
święconej 40-ledu Związku. 
Odbędą się również wystęoy 
nauczycielskich zespołów arty 
stycznych.

W drugim dniu odbędzie się 
sesja teoretyczna. Referaty 
wygłoszą: dr doc. Józef Kuia 
tek „Rola i udział nauczyciel 
stwa polskiego w budownic­
twie socjalizmu” oraz rektor 
U AM prof. dr Alfons Klaf-
kowski „Rewizjonizm 
nioniemiecki, a pokój 
wy”.

Przewidziane jest 
spotkanie nauczycieli

zachód 
świato-

również 
z kie­

rownictwem partii, władz i 
społeczeństwem, (jk)

woju psychicznym (dotyczy to 
oczywiście i klas specjalnych) 
Ważnym środkiem w podno­
szeniu wyników była znajo­
mość środowiska dziecka, czę­
ste kontakty z rodzicami, u- 
trzymywanie współpracy nau­
czycieli z lekarzami i higie­
nistkami. Ta wszechstronna, 
w miarę oczywiście możliwo­
ści, znajomość dziecka i jego 
środowiska pozwalała na sto­
sowanie właściwych metod. 
Niemałe też znaczenie w tej 
pracy miało zachęcanie dzieci 
do nauki, budzenie wiary we 
własne siły, uznawanie ich wy 
siłku. pochwały. Stworzenie 
zaś życzliwej atmosfery wśród 
wszystkich uczniów pozwoliło 
na pozbywanie się przez słab 
szych — kompleksów.

Walka z drugorocznością w Szko

Reszta towarzystwa jest na kortach.
— Turniej trwa, co? — uśmiechnąłem się kwaśno. — 

Tak pani sądzi? Och, panno Basiu!...
— Pan przypuszcza — wyjąkała — że coś... że komuś 

może przydarzyć się coś złego?
— Później to pani wyjaśnię. Niech mi pani jeszcze po­

wie, czy to pani lub ktokolwiek inny prosił Kowalika, 
by poszedł do miasteczka?

— Nie. Zgłosił się sam.
Aha, zgłosił się sam. Widocznie bardzo się przejął moim 

zdrowiem. Niech to szlag trafi!
— Pan chce wstać? Przecież pan jest chory!
— Już wyzdrowiałem, daję pani słowo — wypiłem 

duszkiem resztę kawy.
Basia wyszła. Ubrałem krótkie spodenki, klucz od po­

koju wsunąłem do kieszeni i zbiegłem na dół.

JAK MOGŁEM BYC TAK NAIWNY?

Na kortach rozgrywał się ostatni akt tragedii Szuplic- 
kiej, która, dysząc ciężko, usiłowała odbijać piłki, adre­
sowane przez Olę zresztą na sam środek pola.

— Ot, co znaczy wyższa szkoła jazdy! — podziwiał Sko­
wronek. — Biega pani jak gazela, tylko ze startem słabo...

— Gem, set, mecz! — obwieścił Sztrum. — Brawo, pani 
Olu!

Szuplicka rzuciła mu wściekłe spojrzenia, Raptem za­
uważyła mnie.

— Cud, zamordowany zmartwychwstał! Dziękuję pięk­
nie za nocne atrakcje! Tylko przez pana przegrałam 
z tym... z tą tyką od grochu! — ulżyła sobie.

— O, przepraszam! — obraził się Skowronek. — Tylko 
nie od grochu!

— Jak się pan czuje? — rzekł Ryssy, wiercąc mnie 
wzrokiem. — Nie' powinien pan chyba wstawać z łóżka.
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— Choćby za karę! — rzuciła z furią Szuplicka. — Pół 
nocy diabli wzięli!

— To co, zagra pan w turnieju? — spytał Sztrum.
Jego uśmiech, podobnie jak strój, był nienaganny. Ola 

wpatrywała się we mnie bez słowa.
— Z największą ochotą! Choć z góry jestem skazany 

na przegraną.
— Nigdy nie wiadomo — odezwała się Ola. — Nie wol­

no tracić nadziei...
— Panno Basiu, można prosić o nowe piłeczki? — 

mrugnąłem na nią. Weszliśmy do baraku.
— Kiedy rozpoczął się ten cały turniej?
— Niecałą godzinę temu — odparła.
— A kiedy Kowalik poszedł do miasteczka?
— Zaraz po śniadaniu. Mogło być piętnaście po ósmej.
— I jeszcze nie wrócił? Ciekawe. O ile dobrze wiem, pół 

godziny temu odjechał pociąg do Warszawy, prawda? No 
cóż... Czuję, że jeżeli Kowalik nie wróci za kilka minut, 
tajemnica morderstwa Szypulskiego zostanie wyjaśniona.

— Co... co mam robić? — wyszeptała skonfudowana.
Uśmiechnąłem się do niej serdecznie, gdyż była to na­

prawdę bardzo sympatyczna dziewczyna.
— Zagramy miksta przeciwko Ryssym, dobrze? Myślę, 

że co trzecią piłkę potrafię jednak odbić.
Trafiałem częściej, ale tak jakoś składało się, że piłka 

nijak nie chciała wylądować na boisku przeciwników. 
Sztrum nieubłaganie liczył punkty, Szuplicka była w siód­
mym niebie, widząc me zadziwiające ewolucje. Wreszcie 
postanowiłem smeczować. Wypatrzyłem piłkę i machną­
łem, aż zafurczało. Wszyscy krzyknęli z podziwu; piłka po 
prostu zniknęła w niebie.

— Zdaje się, że nie ma sensu czekać — zauważyłem. 
— Ona nigdy nie spadnie.

— Trudno — westchnęła Basia. — Gramy dalej.
Nie’ruszałem się z miejsca.
Od chwili, kiedy znalazłem się tutaj, miałem wrażenie, 

że zapomniałem o czymś bardzo ważnym. Że przeoczyłem 
coś, czego nie da się naprawić.

Przypominało to dzwonek alarmowy, ostrzegający u- 
parcie przed niebezpieczeństwem, którego, niestety, w ża­
den sposób nie potrafiłem nazwać po imieniu. Wrażenie 
to spotęgowało się ni stąd ni zowąd: byłem już pewny, 
że popełniłem błąd. Ale jaki? Basia przypatrywała się mi 
z niepokojem.

(c. d. n.)
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Porównania i refleksje
Po Oper i Baletów Polslsicli Pod zachmurzonym niebem Sycylii

T
egoroczny I Festiwal 
Oper i Baletów Pol­
skich przypomniał 
nam ważniejsze poży­

ci® naszej romantycznej twór- 
czości XlX-wiecznej (głównie 
Moniuszkę) — z jednym wyjąt 
kłem (jeśli chodzi o operę) w 
postaci „Bolesława Śmiałego". 
Młodzieńcze dzieło Ludomira 
Różyckiego pochodzi z lat 
1906—9. Po prapremierze, któ 
ra nie przyniosła powodzenia, 
„Bolesław*4 przeleżał się pól 
wieku — by doczekać wzno­
wienia dopiero przez Państwo 
wą Operę w Bytomiu. Wysta­
wienie kompozycji Różyckiego 
było oczywiście obowiązkiem 
polskiego teatru. Co jakiś czas 
powinniśmy przecie sprawdzać 
wartość naszego narodowego 
dorobku w dziedzinie muzyki 
operowej, choćby po to, by 
stwierdzić czy dany utwór je­
szcze dziś interesuje — czy też 
artystycznie już zbladł.

Dzięki I Festiwalowi Operowe- 
lnu mamy prawo wysunąć reflek­
sję, że dramat o „Bolesławie 
Śmiałym” jest, niestety, tylko 
pierwociną Różyckiego, utworem 
zapewne barwnie instrumentowa 
nym, lecz wątłym inwencyjnie, u- 
bogim w wartości teatralne. Bo­
hater miota się po scenie przez 
pełne 3 akty, śpiewając przydłu­
gie recitatiwy, bardzo naśladowa 
ne z „Borysa Godunowa”, wokal 
nie wyjątkowo trudne i karkołom 
ne. Akcja dzieje się ciągle gdzieś 
poza sceną (zabójstwo biskupa, je 
go pogrzeb, konflikty rodzinne 
króla, rozpacz Krysty). Postaci 
Szczepanowskiego i Kryscy są e- 
pizodyczne, papierowe i bez ży­
cia. Muzycznie wyczuwa się na 
każdym kroku brak doświadcze-

Potrójny jubileusz
Liceum Sztuk Plastycznych

Niezwykłą uroczystość obchodzono ostatnio w Państwo- r 
wym Liceum Sztuk Plastycznych w Poznaniu: 10-lwie ist : 
nienia szkoły oraz 40-lecie pracy pedagogicznej i 10-Iecie I 
dyrektorskiej — Edwarda Korzyńskiego. Ten potrójny ju­
bileusz zgromadził w auli Liceum licznie przybyłych kole­
gów i przyjaciół dyr. Kurzyńskiego, dyrektorów in. szkół 
artystycznych, bvłych uczestników walk wyzwoleńczych na 
terenie Wielkopolski i Śląska, których dyr. Kurzyński był 
uczestnikiem, a także uczniów i absolwentów szkoły, z kto 
rymi dyrektor nadal utrzymuje bliskie, serdeczne kontakty.
Wśród zaproszonych gości 

przybyli na uroczystość wice 
minister kultury i sztuki — 
K. Rusinek, przedstawiciel 
Centralnego Ośrodka Pedaeo 
gicznego Szkół Artystycznych 
— J. Zaniewidzka, zastępca 
kierownika wydziału nauki i 
oświaty KW PZPR B. Brom- 
berek, kierownik oddziału 

szkolnictwa artystycznego Pre 
zydium RN m. Poznania — Z. 
Kubacka oraz przedstawiciele

hauguracyiny 
koncert studencki

w auli M
W auli UAM odbył się w 

minioną niedzielę koncert 
inaugurujący Dni Kultury Stu 
denckiej — imprezy, kończą­
cej tegoroczny Wielkopolski 
Festiwal Kulturalny. Otwar­
cia „Dni” dokonał przedstawi 
ciel RO ZSP Jerzy Konecki, 
witając przybyłych na uro­
czystość przedstawicieli władz 
partyjnych i miejskich, rekto 
rów wyższych uczelni Pozna­
nia oraz młodzież.

Wykonawcami koncertu by 
li: Chór Politechniki Poznań­
skiej pod dyrekcją Stefana 
Stuligrosza, laureat II Festi­
walu Studenckiego w Gdań­
sku oraz soliści Państwowej 
Wyższej Szkoły Muzycznej. 
Gorąco oklaskiwano występ 
kandydata Poznania na Kon­
kurs Skrzypcowy im. H. Wie­
niawskiego — Marka Szwar­
ca, młodej śpiewaczki Krysty 
ny Czerwińskiej, pianistki Kry 
styny Skupień oraz skrzypka 
Eugeniusza Falszewicza.

Na zakończenie koncertu 
zabrał głos kierownik Wydzia 
łu Kultury Prezydium WRN, 
Izydor Orhon, dziękując mło 
dzieży akademickiej za jej 
wkład w Wielkopolski Festi­
wal Kulturalny, (wch) 

nia 25-letniego kompozytora (prze 
ciążenie roli tytułowej, niewyzy- 
skane chóry, instrumentacja głu­
sząca solistów). Sam temat libret 
ta jest ciekawy, lecz niewyzyska 
uy przez A. Baudrowskiego.

Stosunkowo jeszcze naj­
wdzięczniejsze zadanie miał dy 
i.ygent W. Ormicki, który z 
bogatej orkiestracji Różyckie­
go wyciągał ciekawe efekty. 
Rolę Bolesława odtwarzał uta­
lentowany S. Żerdzicki, bodaj 
słusznie przesuwający punkt 
ciężkości swej kreacji właśnie 
na grę — żywiołową i ekspre­
syjną. (reżyserował J. Wyszo- 
mirski). Wokalnie Żerdzicki, 
niestety, musiał często forso­
wać, czyniąc nadludzkie wysił 
ki, aby się dźwiękowo prze­
drzeć przez gęstwę szumiącej 
symfoniki Różyckiego. Dosko­
nale pamiętamy w Poznaniu 
okazały sopran dramatyczny 
Anny Poraj (czyli Wiery Ku- 
din - Kirykowicz), która teraz 
po bohatersku stawiała czoło 
nieprzeciętnym trudnościom ro 
li Krysty (kochanki Śmiałego). 
Szkoda, że scenograf W. Lan­
ge posłużył się tylko jedną 
skromną, aluzyjną dekoracją 
(przez całe trzy akty) niepotrze 
bnie zubożając widowisko, któ 
remu należało raęzej pomóc 
przez świetną oprawę. Histo­
ryczne sztuki wymagają efek­
townej wystawy i przepychu 
strojów — by choć olśnić wi­
dza (podczas, gdy słuchacz nie 
jest zaspokojony...).

Jednak Państwowej Operze 
z Bytomia winniśmy wdzięcz- 
ność za „Bolesława44. Z całego 
Festiwalu Oper właśnie ta po 
zycja, jako jedyna nowość 
wzbudzała żywe zainteresowa­
nie. W następnym dniu (sobo- 

władz oświatowych, ZNP, 
ZPAP.

Referat omawiający długo­
letnią działalność pedagogicz 
ną Liceum wygłosił dyr. E. 
Kurzyński, podkreślając prze 
de wszystkim wielki zapał do 
pracy i umiłowanie zawodu 
wśród pedagogów szkoły, któ 
rzy w bardzo trudnych, po­
czątkowo warunkach często­
kroć w własnych, prywatnych 
mieszkaniach, kształcili mło­
dzież i przyczyniali się do roz 
woju kulturalnego naszego 
miasta.

Po odczytaniu listu z gralu 
lacjami i życzeniami, przęsła 
nego przez Ministerstwo Kul 
tury i Sztuki — serdeczne sło 
wa uznania, podzięki i najlep 
sze życzenia dalszej owocnej 
pracy składali dyrektorowi 
Korzyńskiemu, wraz z liczny 
mi wiązankami kwiatów przed 

stawiciele władz miejskich, 
przyjaciele, młodzież a także 
rodzice uczniów.

Na zakończenie uroczystoś­
ci zebrani obejrzeli wystawę 
prac uczniów, otwartą z oka­
zji jubileuszu szkoły, (wch) 

Będzie również Żubro - Skoda
Po wizycie naszej delegacji partyjno-rządowej w Cze­

chosłowacji, napływają wciąż nowe szczegóły podpi­
sanego tam porozumienia gospodarczego. W' tych dniach 
Agencja Robotnicza poinformowała np. o zaawansowaniu 
prac nad uruchomieniem wspólnej polsko-czechosłowackiej 
produkcji samochodów ciężarowych o nośności 8—10 ton. 
Nowa ciężarówka powstanie na bazie naszego jełczańskiego 
8-tonowego „Żubra” i odpowiadającej mu nośnością i wy­
glądem „Skody 706 RT”.

Akcja toczy się wartko. Grupy specjalistów obu stron od­
były już rozmowy. W IV kwartale powstanie wspólne biuro 
konstrukcyjne z siedzibą w Pradze. W ciągu pól roku ma 
ono opracować projekt wspólnej ciężarówki.

A ojo wstępne cechy, jakie ma ona posiadać: Nośność 
8—10 ton. Ciężar własny — 5—6 ton. Moc silnika — 175 KM. 
Szybkość — 80 km/godz. Zużycie paliwa — 21 litrów ben­
zyny (!?) na 100 km. Odmiany: samochód skrzyniowy, wy­
wrotka trzystronna, ciągnik siodłowy, (pch)

ta) zespół śląski popisywał się 
„Hrabiną44 Moniuszki, dając 
przedstawienie pełne werwy, 
dowcipne, wyrównane artysty 
cznie (nieduże, ale miłe głosy, 
staranna gra, troskliwa reżyse 
ria J. Popiela, dyskretny akom 
paniament J. Klimanka). Do­
dajmy tutaj, że obok „Halki*4 
i „Strasznego dworu44 (Poznań) 
oraz „Manru" (Wrocław) — 
„Hrabina44 (Bytom) należała do 
celniejszych osiągnięć Tygod­
nia.

gospodarz Festiwalu, czyli
_ Opera im. St. Moniuszki 

w Poznaniu, kontynuując swój 
cykl moniuszkowsi (patron te­
atru!), wystąpiła z „Parią44, naj 
słabszym z dzieł Mistrza z 
Ubielą. Wśród solistów zasłu­
gują na aplauz: K. Jamroz, H. 
Łukaszek, S. Romański, A. 
Fechner. Dyrygował A. Wiche 
rek.

„Bursztynowa panna" Ada­
ma Swierzyńskiego była jedy­
nym widowiskiem baletowym 
tygodnia festiwalowego. Tutaj 
zasłużony sukces odniosła ot 
kiestra (dyr. W. Słowiński) o- 
raz cały poznański zespół cho 
reograficzny, który zasilony no 
wymi talentami przedstawia 
się korzystnie (na czele z wy­
bornym tancerzem W. Milo- 
nem — Wielosławem i jeg > 
zdolną uczennicą — D. Stran- 
zówną — Wiesłaną).

Niebezpieczną (ale pouczającą) 
rzeczą są wszelkie porównania. 
Naraziła się na nie nasza Opera 
dając na zakończenie Festiwalu 
— „MANRU” (pod dyrekcją Z. 
Górzyńskiego). Nie ma wątpliwo­
ści, że Wrocław wnikliwiej odczy 
tał partyturę Paderewskiego. Mu­
zycznie — subtelniej (Wiłkomir­
ski), reżysersko — bez cienia 
sztampy (Rctbaum), dekoracyjnie 
— frapująco współcześnie (Kaja). 
Poznański spektakl wypad! jako 
całość na pewno solidnie, ale w 
tym zestawieniu — jakoś ciężko i 
konserwatywnie. Szczególnie trój 
ka solistów z Wrocławia dała pra 
wdziwy kopcert śpiewu i gry, bez 
przejaskrawień, o niezapomnia­
nym wdzięku młodości (Zipśer. 
Sironiowska, Stawierski).

"Deasumując wrażenia: na-
Jeży przyklasnąć idei or­

ganizowania co dwa Jata Festi 
walu Oper i Baletów Polskich 
— właśnie w naszym mieście 
(cenna inicjatywa Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR). Chodzi 
o oficjalne prezentowanie do­
robku kultury narodowej. Za 
proszeni goście z zagranicy ma 
ją okazję upatrzenia poszcze­
gólnych utworów dla swego re 
pertuaru. Festiwal daje moż­
ność wymiany doświadczeń 
„warsztatowych44 między tea­
trami kraju. Dostarcza mnós­
two materiału porównawcze­
go. Oczywista, w przyszłości ra 
czej wszystkie polskie zespoły 
winny wziąć udział w takim 
przeglądzie. Dziwnym potknię 
ciem minionego tygodnia było 
opuszczenie bardziej współ­
czesnych dzieł operowych, któ 
re niedawno znajdowały ęię.je 
szcze w repertuarze tak Wroc­
ławia, jak i Poznania („Bunt 
żaków44, „Ijola44, „Legenda Bał 
tyku44, „Komendant Paryża44). 
Mniej zorientowany słuchacz 
mógł po prostu sądzić, że dzie­
je opery polskiej skończyły się 
na „Bolesławie Śmiałym44 z ro 
ku 1909, czyli z górą przed pół 
wiekiem! Przez pokazanie ja­
kichś nowszych pozycji do­
szedłby do głosu tak bardzo 
brakujący w całości naszego 
Festiwalu — dyskusyjny ak­
cent aktualności. Jedna jąskół 
ka (czyli „Bursztynowa pan­
na") nie czyni wiosny.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

„słoneczne" wyniki lekkoatletów
Słaby mecz polskich pałkarzy z KI

Pięknym sukcesem zakończyła odmłodzona lekkoatletyczna re­
prezentacja Polski tegoroczny sezon. Pokonała on^ drużynę 

Włoch 127:80. Za jednym zamachem zdołaliśmy, mimo porażek w 
trzech pierwszych spotkaniach, przechylić stan punktowy na na­
szą korzyść. Wyraża się on 301:300 punktów dla naszych barw.

O ile cieszą nas wyniki uzyska­
ne na sycylijskim stadionie przez 
polskich lekkoatletów, o tyle mar 
tvzią nas niepowodzenia piłkarzy. 
Okazuje się, że trudno liczyć na- 
reprezentantów w tej dyscypli­
nie, Bardzo ożywiony ruch pano 
wał pomiędzy sportowcami polski 
mi i niemieckimi. W sumie w wię 
kszości pejedynków korzystniej 
wypadli nasi przeciwnicy^,

W Warszawie pierwsza reprezen 
tacja Polski, po raczej wyrów­
nanej grze przegrała z NRF 0:2. I 
tym razem zawiedli napastnicy. 
Drugą, przykrą porażkę poniosła 
w stolicy NRD reprezentacja Po­
znania, ulegając drużynie Berli­
na 0:3. Duże baty odebrała nasza 
drużyna „Orląt” w Gelsenkir­
chen. Po słabej grze polscy piłka­
rze zeszli pokonani 5:0. Przegrała 
również kobieca reprezentacja 
Polski w piłce ręcznej z pierw­
szym zespołem NRD 4:11. Trzeba 
jednak zaznaczyć, że drużyna nie 
miecka — to jeden z najlepszych 
zespołów Europy. Lepiej powio­
dło się drużynie męskiej w 7_oso- 
bowej piłce ręcznej. Śląsk Wroc- 
ław wygrał dwudniowy turniej, 
bijać w finale reprezentację Dre­
zna 18:11.

Duży sukces zanotowali koszy­
karze poznańskiego AZS, zwycię 
żając wicemistrza NRD Chemie 
Halle 68:62. Silny I-ligowy zespół 
NRD Vorwarts Lipsk gościł w Ino 
Wrocławiu i pokonał Ii-ligową 
drużynę Noteci z Mątew 47:30.

PIĘKNY AKORD POLSKICH 
LEKKOATLETÓW

Powróćmy jeszcze do meczu Pol 
ska — Włochy. Sosgórnik konsek 
wentnie dąży do uzyskania grani 
cy 19 metrów. Poprawił własny, re 
kord Polski, uzyskując w pchnię 
ciu kulą 18.58 m. Do sensacji na 
miarę światową doszło w rzucie 
oszczepem. Machowina wynikierh

Na zagranicznych 
stadionach

Lekkoatletyczne, międzypaństwo 
we spotkanie męskich reprezen­
tacji NRF i Węgier, zakończyło 
się zwycięstwem Niemców 
119,5:92,5. W drugim dniu reprezen 
tant NRF Herings uzyskał w rzu­
cie oszczepem 80.84 m, a Węgier ! 
Nagy pchnął kulą 18.21.

* * *
Reprezentacja żużlowa federacji 

Górnik, przegrała z reprezentacją 
Helsinek 28:44. Trzej zawodni­
cy, w tym dwaj Polacy Maj i 
Peszke, ulegli kontuzji i zostali 
odwiezieni do szpitala.

* * *
W eliminacyjnych spotkaniach 

do piłkarskich mistrzostw świata 
Luksemburg pokonał Portugalię 
4:2, Południowa Irlandia przegra­
ła z Czechosłowacją 1:3 (1:1) a Ju 
gosławia wygrała z Południową 
Koreą 5:1 (1:0).* ♦ *

Lekkoatletyczne mistrzostwa 
ZSRR po jednodniowej przerwie 
zostały wznowione. Odbywają się 
konkurencje wielobojowe. Rekor- 
dzistka świata I. Press prowadzi 
po trzech konkurencjach w pięcio 
beju kobiecym, a wśród mężczyzn 
niespodziewanie po pięciu konku­
rencjach objął prowadzenie Kli­
mów. Rekordzista świata K.uźnie- 
cow doznał kontuzji, (b)

Jeszcze dwa puchary 
kolarzy Lecha

Kolarze ruchliwej sekcji poz­
nańskiego Lecha zakończyli tego­
roczny sezon „Wyścigiem do Gra­
nicy Pokoju”, zorganizowanym 
przez działaczy zielonogórskich. 
Trasa wyścigu prowadziła z Ko- 
strzy.nia n/Wartą przez Skwierzy­
nę, Gorzów na metę w Kostrzyniu.

Zawodnicy Lecha przywieźli dwa 
puchary przechodnie, zdobyte 
przez kolarzy startującyćh w li­
cencji I i II oraz w IV. Oto wy­
niki poszczególnych wyścigów: Li­
cencja I i II. Dystans 145 km. 1) 
Kusz przed Mikołajęwskim, obaj 
z Lecha, w jednakowym czasie 
348.15. 3) Szpruch z „Jaguaru” Zie 
łona Góra. Zespołowo wygrał Lech 
Licencja III. Dystans 95 km. 1) 
Górny MKS Poznań w 2.13.22 godz. 
przed swym kolegą klubowym 
Szopnym i Gnabasikiem z Lecha. 
Zespołowo zwyciężył MKS. Licen­
cja IV. Dystans 45 km. 1) Kulecz­
ka Stomil 1.18.5 godz. 2) Kegel 
Lech 3) Wojkiewicz MK.S. Zespoło 
wo i tutaj wygrali Lechici. (p)

79.96 m pozostawił za sobą Janu­
sza Sidłę (zajął drugie miejsce'z 
rezultatem 76.36) i rekordzistę 
świata Lieyore 73.96 m.

W znacznie trudniejszej sytua­
cji byli biegacze. Silne podmuchy 
wiatru i deszcz stanowiły trudną 
przeszkodę, W sumie Polacy wy­
grali 15 konkurencji, w tym 9 du 
bletów. Włosi tylko pięć razy sta 
nęli na najwyższym podium zwy 
ciężcy.

Kilku naszych zawodników wy 
stąpi jeszcze na różnych mityn­
gach we Włoszech. Należy przy­
puszczać, że i podczas tych zawo 
dów padną dobre wyniki.

Wielkim zainteresowaniem cie­
szyły się mistrzostwa lekkoatle­
tyczne lig szkolnych na terenie 
■Wielkopolski. Młodzi entuzjaści 
królowej sportów uzyskali niezłe 
rezultaty.

DRUGOLIGOWCY
WIELKOPOLSKI 

NADAL ZAGROŻENI

Olimpia zremisowała ze Stalą w 
Rzeszowie 1:1. Calisia zwyciężyła 
Śląsk. Mimo takich wyników, sy­
tuacja jest nadal bardzo poważ­
na. Walka o utrzymanie się wśród 
II-ligowców nadal będzie zacięta.

Oto wyniki ostatniej niedzieli:
Pogoń — Wawel 3:4 
Piast — Polonia 3:2 

Unia Rz. — Arka 6:4 
Stal Rz. — Olimpia 1:1 

Garbarnia — Lublinianka 7:1
Unia T. — Legia 3:1
Calisia — Śląsk 1:0

Bałtyk — Naprzód 2:0 
Gwardia — Arkonia 1:0

TABELA
1. Gwardia 29
2. Pogoń * 30
3. Arkonia 30
4. Naprzód 30
5. Unia Rac. 30
6. Unia Tarnów 30
7. Wawel 29
8. Słąsk 29
9. Garbarnia 30

10. Piast 30
11. Stal Rzeszów 29
12. Legia 30
13. Bałtyk 30

46
40
39
36
35
34
34
32
30
29
28
27
25

77:23
42:29
41-35
60:35
58:44
51:37
48:36
48:44
50:50
35:42
33:33
34:48
29:41

Dla każdego...
• Drużynowe tenisowe mistrzo­

stwo Polski zdobyła stołeczna Le­
gia przed Wartą. Warszawianie 
wygrali 7:2. Niespodziewanej po­
rażki doznał Gąsiorek, ulegając 
w pięciosetowej walce Skonec- 
kiemu.

• Kadra polskich hokeistów lo 
dowych w rewanżowym spotka­
niu rozgromiła w Łodzi szwedzką 
drużynę Hammarby 10:0.

• Dwóch bramek zabrakło dru 
żynie Grunwaldu w turnieju o 
wejście do I ligi piłki ręcznej (7- 
osobowej). Awansują do niej 
AZS Gdańsk i Warszawianka.

• Waliński z leszczyńskiej Unii 
został zwycięzcą w XI Memoriaie 
im. Alfreda Smoczyka. Znany żu 
żlowiec Zyto zajął w punktacji 
czwarte miejsce. Wyprzedzili go 
Malinowski ze Stali Rzeszów i 
Kajzer z Legii Gdańsk.

• Wisła Kraków pokonała W za 
ległym spotkaniu piłkarskim o mi 
strzpstwo I ligi Stal Mielec 2:1.

• Dwa zespoły śląskie: Szom­
bierki i Slavia prowadzą w tabe­
li rozgrywek o wejście do II li­
gi piłkarskiej.

• Jedno zwycięstwo i jedną po­
rażkę ponieśli zapaśnicy Sulmier- 
czyka w spotkaniach o mistrz. I 
ligi. Przegrali z Lotnikiem Wroc­
ław 6:10 a pokonali LZS Ołtarzew 
11:5.

• Koszykarze Lecha mocno mu 
sieli się napracować by pokonać 
dobrze przygotowany zespół AZS 
Toruń 68:61.

• Międzynarodowe spotkanie

Młode koszykarki 
na drugim miejscu

W Gdańsku odbyły się finałowe 
rozgrywki koszykówki o puchar 
miast w kategorii juniorek, ufun­
dowany przez PZKosz., w których 
startowały zespoły Krakowa, Ło­
dzi, Poznania i Gdańska. Nasze 
reprezentantki w sobotnim meczu, 
po pięknej grze, pokonały fawory­
ta turnieju Kraków 48:32. Nieste­
ty, w spotkaniu finałowym uległy 
one Łodzi 39:58. Puchar zdobyły 
koszykarki łódzkie, Poznań zajął 
II miejsce, Kraków III, Gdańsk 
IV. Finał juniorów odbędzie się 
w terminie późniejszym, (s)

14. Arka
15. Calisia
16. Olimpia
17. Polonia
18. Lublinianka

30
30
30
30
30

24
22
20
19
16

48:6?.
33:51
53:68
25:48
31:63

SZAMOTULSCY PIŁKARZE 
OBJĘLI PROWADZENIE

Kontredans wśród III-ligowców 
trwa. Po ostatniej niedzieli pro. 
wadzenie w tabeli objęła szamo. 
tulska Sparta. Znajdująca się na 
drugiej pozycji Warta ma o dwa 
mecze mniej.

Na boiskach Wielkopolski padły 
następujące wyniki w lidze wo­
jewódzkiej.

Polonia Pozn. —- Włókniarz 3:1
Obra — Prosną 4:1

Dyskobolia — Polonia Ch. 2:3 
Górnik — Polonia N. T. 3:0 

Sparta Szam. — Zjednoczeni 1:8

TABELA
1. Sparta Szamot. 11
2. Warta 9
3. Polonia Chodzież 10
4. Grunwald 9
5. Górnik Konin 10
6. Prosną Kalisz 10
7. Włókniarz Turek 10
8. Dyskobolia Gr. 10
9. Zjednoczeni Wiz. 10

10. Polonia P-ń 10
11. Sparta Oborniki 10
12. Polonia Leszno 9
13. Obra Kościan 10
14. Polonia N. Tom. 11

15. Luboński KS 10

15 16:13
14 22:6
13 21:11
12 21:12
12 15:13

12 18:18
11 21:11
10 33:34
10 16:20

9 23:21
9 12:20
8 17:17
7 14:24
5 16:30

3 13:28

Paliński - zasłużonym 
mistrzem sportu

Przewodniczący Głównego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej i Tury­
styki — Włodzimierz Reczek na­
dał tytuł zasłużonego mistrza 
sportu mistrzowi świata w pod- 
noszeniu ciężarów, zawodnikowi 
LZS Ciechanów — Ireneuszowi 
Palińskiemu. Ponadto Paliński za 
sukcesy odniesione na mistrzo­
stwach świata w Wiedniu został 
odznaczony po raz trzeci „złotym 
medalem za wybitne osiągnięcia 
sportowe”. Medal otrzymał rów­
nież drugi polski ciężarowiec — 

■ Waldemar Baszanowski, który w
Wiedniu wpisał się na listę skIm 

I strzów świata. (PAP) 

bokserskie Warszawa — Buka, 
reszt rozegrane w stolicy zakoń­
czyło się wynikiem 10:10.

• Trzy mecze rozegrano O mi­
strzostwo I ligi hokeja na trawie. 
Warta pokonała Siemianowiczan- 
kę 3:0. Dwa pozostałe mecze, po­
między AZS Katowice — Polonią 
Sroaa i Stella — MKS Gniezno, 
przyniosły wyniki 1:1.

• Łucznicy Warty zdobyli tytuł 
okręgowego mistrza przed Le­
chem Leśnikiem, Surmą i Koro­
ną z Bukowca.
• Młodzi zapaśnicy Poznania 

pokonali w meczu międzymia­
stowym w stylu klasycznym Wro 
cław 15:7.

l Gogolewskim w ataku
Jutro wystąpią piłkarze Lecha 

w najsilniejszym składzie z Gogo 
lewskim w ataku do półfinałowe­
go spotkania o puchar Federacji 
Sportowej „Kolejarz”. Przeciw­
nikiem dębieckich piłkarzy będzie 
trzecioligowy zespół KS Warmia 
z Olsztyna, który znajduje się na 
drugim miejscu w tabeli rozgry­
wek o mistrzostwo swego woje­
wództwa.

Początek meczu o godz. 15 na 
Dębcu. (x)

J. Łysy prezesem OZKosz.
Walne zebranie sprawozdawczo* 

wybo/cze Poznańskiego Okręgowe 
go Związku Koszykówki, po udzie 
leniu absolutorium ustępującemu 
zarządowi (z wyłączeniem byłego 
^prezesa OZKosz. — Błaszczyka) 
[wybrało nowe władze w następu* 
jąc^m składzie: prezes — J. Ły®y» 
wiceprezes organizacyjny — J. Mar 
ciniak, wiceprezes sportowy 1 
przewodniczący komisji szkolenie 
wej — M. Matysiak, wiceprezes 
do spraw sędziowskich i prze* 
wodniczący kolegium sędziów " 
S. Pokrywka, sekretarz K. Czy*’ 
skarbnik — E. Słaboszewski, Prze 
wodniczący WGliD — J. Martył®- 
W dyskusji zebrani delegaci porU 
szali wiele palących problemów 
okręgu poznańskiego, jak i rów­
nież omawiano sprawy związane 
z lepszą organizacją rozgrywek 
lig ośrodkowych, (s)
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Pracownicy poszukiwani
30 robotników, 15 murarzy przyjmie zaraz do 
pracy na terenie miasta Poznania oraz w te­
renie Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
Nr. 3 Poznań, ulica Solna 12. Warunki płacy 
według układu zbiorowego pracy w budownic 
twie. Dla zamiejscowych gwarantuje się bez­
płatne zakwaterowanie w hotelu robotniczym 
— stołówka pracownicza na miejscu. K7752
1. Uczniów w wieku od 

zbożowca.
2. Kierownika Ochrony 

spraw TOPL.

16—18 lat

p-poż. ze

młynarzy

w zawodzie

znajomością

— przyjmą3. Wykwalifikowanych
zaraz Zakłady Młynarskie w Poznaniu, ul. Fa
bryczna 22/23. Wynagrodzenie według obowią- 
zującego taryfikatora płac w przemyśle zbożo­
wo - młynarskim. Zgłoszenia należy kierować
do Sekcji Kadr zakładów. K7759
Kwalifikowanych wzgl. przyuczonych polerow 
ników i malarzy meblowych przyjmą zaraz 
Poznańskie Zakłady Drzewne Przemysłu Tere­
nowego w Poznaniu, ul. Gąsiorowskich 3. Wa­
runki płacy do uzgodnienia na miejscu. K7757 
Inżyniera mechanika z długoletnią praktyką w 
przemyśle na stanowisko kierownika zakładu, 
produkcyjnego, gł. technologa oraz zaopatrze­
niowca branży ogólnej zatrudni Przedsiębior­
stwo Remontowo - Montażowe Handlu Wew­
nętrznego w Poznaniu, ul. Traugutta 1/9.

K7765
3 głównych księgowych do gospodarstw w po­
wiecie zielonogórskim przyjmie Inspektorat 
Państwowych Gospodarstw Rolnych w Sule­
chowie — Kruszyna 56. Warunki do omówie-
nia na miejscu. K7770
Państwowe Gospodarstwo Rolne Witoszyce 
p-ta Chruścina pow. Góra koło Leszna Wlkp. 
zatrudni na stałe zaraz 1 rodzinę do pracy w 
oborze. Płace według UZP. Warunki bardzo 
dobre, mieszkanie zapewnione. Szkoła 7-klaso- 
wa, sklepy GS. kościół, Ośrodek Zdrowia na 
miejscu. Zgłoszenia prosimy kierować zaraz. 
Zastrzegamy sobie prawo wolnego wyboru.

K7767

MHD 
ARTYKUŁY GOSPODARSTWA DOMOWEGO 
Poznań ul. Konfederacka barak 5, telefon 647a63 

odstąpi bezpłatnie większą ilość

WEŁNY DRZEWNEJ
(używanej)

Odbiór może nastąpić sukcesywnie ze sklepów, 
których adres wskaże się telefonicznie. K7795

Praca
Pracownik rolny z rodzi­
ną na deputat oraz sa-

Małżeństwo pracujące po 
szukuje gosposi. Warun­
ki dobre. Zgłoszenia 
godz. 16—20. Sołacz, 
Podlaska 25 parter.

ul.

41021g
Potrzebny rolnik, gospo­
darz emeryt lub młodszy 
bezdzietny do gospodar­
stwa średniego przy Poz 
naniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 41120g.
Pomocnik ogrodniczy po 
trzebny ogrodnictwo Cel 

C ler, Luboń (Źabikowo). 
"  41371g

Pomoc domowa zaraz po 
trzebna. Ul. Armii Czer 
wonej 68 m. 16 — postój 
taksówek, dom tylny.
_______________ _ 4106Ig 
Dziewczynkę względnie 
dziewczynę na wieś 
przyjmie do pracy La­
chowicz pta Dąbrowa

: k/Mogilna. 22165p
Pomoc domowa na
potrzebna.
23 Lutego

Poznań,
stałe 

ul.
11 m. 9. Zglo-

szenia godz. 18—20. 41366g

Poznańskie Przedsiębiorstwo
Handlu Sprzętem RoSniczym

ZAWIADAMIA

2e w czasie ©d 16 - 31 października 1961 r. 
przeprowadzana będzie W MAGAZYNACH
W POZNANIU, przy ul. Katowickiej nr 1

INWENTURA TOWAROW
z wyjątkiem:

Ze

części zamiennych do ciągnika Ursus C-325; 
części zamiennych do silników kombajnów

zbożowych;
artykułów technicznych i pomocniczych (H-3).

względu na prace wykopkowe INWENTURA CZĘŚCI ZAMIENNYCH
PACZEK odbędzie się w dniach od 28—31. 10. 1961 r. a normalna sprzedaż 
się będzie do dnia 27. 10. 1961 r.

W czasie inwentury czynne będzą Składnice Rejonowe:

W’ KONINIE, UL POZNAŃSKA 52
LESZNIE, UL. SIENKIEWICZA 2
OSTROWIE, UL. POLNA Ib.
WĄGROWCU, UL. ROGOZIŃSKA L

w POZNANIU natomiast poza wyjątkami podanymi wyżej sprzedaży nie
K7844

I w jesieni
Kupię sadzonki szpara-

motny z utrzymaniem po gów na I ha oferty Biu- 
trzebny zaraz. Mieszka- ro Ogłoszeń, Swierczew- 
nie zapewnione, światło Skiego 3 dla 41109g. 
elektryczne, szkoła na 
miejscu 1,5 km od miasta 
powiatów., Fryder, Nac- 
ław 8 Kościan. 22164p
Pomoc domowa 2—3 razy 
w tygodniu potrzebna za 
raz. Zgłoszenia tel. 523-45 
lub Nowowiejskiego 59 m
3 godz. 18—20. 41645g
Dochodząca na kilka go­
dzin dziennie potrzebna 
zaraz. Zgłoszenia Poznan 
Dzierżyńskiego 79 m. 7.

41367g
Czeladnik szewski potrze 
bny. Poznań, Głogowska 
62 skład. 41370g

Tańców towarzyskich w.v 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
sklego 2a, parter. 40739g
Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, rosyj 
skiego i fizyki. Telefon 
664-02. 4138 tg

Sprzedaż

Samochód „Opel” do- I
brym 
Białek,

stanie sprzedam.

waldzka 10.
Rawicz, Grun- 

22658p
Pianino do ćwiczeń tanio 
sprzedam. Zacisze 2 m. 2 
(przy Roosevelta). 41483g

Sprzedam samochód 
krus” po 16.000 km 
27 tys. zł. Wiesław

„Mi J 
za 

Pu-
ssty, Koło, Toruńska 81.

22681p
Traktor marki „Steyer” 
26 KM po generalnym re 
moncie sprzedam. Morut 
Kacza noyzo pow. Wrześ 
nia. 22744p
Psa boksera 9-miesięczne 
go sprzedam. Malinowa 1 
m. 2 godz. 16—20. 41614g

Sprzedam fortepian. In­
formacje tel. 23—21 od 
godz. 18. 41597g

t
Dnia 8 października 1961 r. zmarł nagle mój najdroższy mąż, ukochany 

ojciec i teść, przeżywszy lat 56, śp.

Władysław Bujny
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. o godz. 16.00 na cmentarzu 

Bożego Ciała przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążone

żona, dzieci i rodzina
Poznań, Madalińskiego 4 m. 12.

Dnia 7 października 1961 r. zmarł po krótkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 52 śp.

Tadeusz Kurowiak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. o godz. 15.15 z ka­

plicy cmentarnej na Jeżycach.
O bolesnej stracie zawiadamia

_ . , ZONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ
Luboń, w arszawa, Poznań, Hannover, Września, Bydgoszcz.

■   im ni im mi i —  ............................. 4i685g

DO KO- 
odbywać

będzie

słoneczny uśmiech
przyniesie wygrana

na KRAIOWEI LOTERII P1EMIĘZNE1
iniiiiiiiiliiiiiii  n u u u u n iii iii itiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiliitimiitiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiH

42.000 wygranych 6.240.000 zł
Główna wygrana 5OO»OOO

OGŁOSZENIA DROBNE
Okazyjnie sprzedam sa­
mochód Fiat 1100 — idea! 
nym stanie. Banaszek Mi 
rosław Drezdenko, Ponia
towskiego 16.

Lokale

22608p

Wyłączone pokój kuch 
nia lub duży pokój 
(zwrot kosztów remontu 
do 6 tys. zł) pilnie po­
szukuję wieś wykluczona 
Oferty Sójka, Koźmin, 
Poznańska 37. 41198g

Samotny kulturalny po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 41314g.
Pracujący kawaler po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 41362g.

Zamienię dozorstwo 2 po 
koję z kuchnią na podob 
ne lub 1 pokój z kuch 
nią bez dozorstwa. Za
Groblą 6 m. 12. 41365g
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, samodzielne, cen­
trum, I ptr. — na 2 miesz 
kania po pokoju z kuch­
nią. 23 Lutego 10 m. 11,
od godz. 17—19. 41399g

Dnia 7 października 1961 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach mój najdroższy mąż, 
nasz troskliwy ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 60 śp.

Bartłomiej Nawrot
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 bm. 

o godz. 16.15 na cmentarzu w Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni

ŻONA Z CÓRKAMI, ZIĘĆ, WNUK I RODZINA
Poznań, ul. Maszynowa 33. 41634g

Przełargi — Komunikaty
Dyrekcja Wielkopolskich Zakładów Gastrono­
micznych zaprasza do składania ofert kosztory 
sowych, na dostarczenie i zainstalowanie ne­
onu ca 40 mtr. bieżących z napisem Bar — Re 
stauracja Kolorowa — Kawiarnia (w różnych 
kolorach) nad restauracją w Koninie — Osie­
dle Cząrków. Termin wykonania 20. 12. 1961 r. 
Bliższe dane można uzyskać w Dziale Techn. 
Inwest. Poznań, ul. Kolejowa 22 pok. nr 4. OL 
mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne w terminie do 20. 10. 
1961 r. Zastrzega się prawo wyboru oferenta.

K7773

Nowotomyskie Przedsiębiorstwo Przemyśla 
Terenowego w Nowym Tomyślu, ul. Parkowa 2, 
ogłasza przetarg na wykonanie z materiału 
wykonawcy rączek toczonych i szlifowanych 
do koszy z drewna liściastego bukowego wzgl. 
olchowego o wym. 0 25X100 mm w ilości 
90 000 sztuk. Terminy dostaw: w miesiącu paź­
dzierniku 1961 r. — 5000 szt., listopadzie 1961 r. 
— 5000 szt., grudniu 1961 r. — 5000 szt., stycz­
niu 1962 r. — 15 000 szt., w miesącach od lute­
go 1962 r. do lipca 1962 r. — a 10 000 szt. Oferty 
należy składać do Dyrekcji NPPT w Nowym 
Tomyślu, ul. Parkowa 2, do dnia 17 paździer­
nika 1961 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
18 października 1961 r., o godz. 10. W przetargu 
mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. Przedsiębiorstwo 
zastrzega sbbie prawo wyboru oferenta. K7739

Zakłady Mięsne w Janowcu Wlkp., ul. Koś­
ciuszki 33/34 ogłaszają przetarg na wykonanie 
obmurza i montaż nowego kotła parowego 
dwupłomienicowego o pow. ogrzewalnej 65 m2. 
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne do dnia 21. 10. 
1961 r. Bliższych informacji udziela Dział Gł. 
Mechanika tut. Zakładów od godz. 8—15. Za­
strzega się dowolny wybór oferenta. K7776

wojewódzka hurtownia wyrobow 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 
Poznań, Stary Rynek 87/88

zaprasza

DO SKŁADANIA OFERT
na wykonanie robót adaptacyjnjch 

lokalu handlowego w budynku biurowym 
w poznaniu przy Starym Rynku 87/88.

Dokumentacja i kosztorysy do wglądu, na 
miejscu.

Do składania ofert zapraszamy jednostki gos­
podarki uspołecznionej — w terminie do dnia

K7800

Kupię zaraz w Jarocinie 
dom dwu lub 1-rodzinny 
z ogrodem. Zdecydowane

Zguby
oferty Sulikowska Go
rzów wlkp. Krzywouste-
go 4a rn. 9. 22659p

I > Parcele w Poznaniu przy 
I » ul. Głogowskiej tanio 
< 1 sprzedam z powodu cho 
' ‘ ! roby. Informacje: Poz- 
1 ! nań, Szewska 15 in. 8, od 
* 1 godz. 17. 41345g

’ ’ i Parcelę 1850 m! pięknie 
, J I położoną, opłotowaną

Zamienię mieszkanie 2*/t 
pokoju, komfortowe z te­
lefonem na większe rów­
norzędne, najchętniej I 
piętro. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 41376g.
Zamienię dwupokojowe 
komfortowe, kuchnia, ła­
zienka, centralne, telefon 
Szczecin na podobne lub

sprzeda właściciel. Wia­
domość — Stefan Pra- 
czyk, Wiry k/Lubonia.

22607p
Sprzedam w Lesznie sad 
owocowy 1350 m2 z dom- 
kieni. Po kupnie mieszka
nie wolne.
Leszno, ul. 
tel. 22-58.

Frąckowiak
Łaziebna 28 

22605p

mniejsze Poznaniu.
Szczecin, Heleny 6 Si­
wek. 22682p

Nieruchomości

Gospodarstwa, domki, par
cele, poleea poszuku-
je Nowak, Poznań, Czer­
wonej Armii 26 m. 20.

4U80g
Parcele pod domki jed­
norodzinne przy ul. U- 
mółtowskiej — 300.000 zło
tych, 
55.000 
60.000 
75.000 
skie

Świerczewskiego — 
zł, Wiosennej — 
zł, Komandorii — 

zł, Osiedle Warszaw 
— 30.000 zł, poleca

Krzesiński — Świerczew­
skiego 1 m. 9. 41338g
Ogrodnictwo 5 szklarni 
l'/« ha ogrodu — z powo­
du starości wydzierżawię 
lub sprzedam zaraz lub 
od 1 stycznia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22610p

W dniu 7 października 1961 r. zmarł po krótkich cierpieniach 
nasz długoletni pracownik

Tadeusz Kurowiak
W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika i wzorowego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 października 1961 roku 
o godz. 15.15 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

RADA ZAKŁADOWA POP DYREKCJA
I WSPÓŁPRACOWNICY

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Hurtu Art. Gosp. Domowego
Arged” w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 6. K7861

Lekarskie

Wróciłem, dr Donat, le­
karz chorób wewnętrz­
nych, rentgen. Poznań 
Reymonta 7, tel. 655-44.

41143g

Zgubiono prawo jazdy 
amatorskie i inne doku­
menty na nazwisko Cze­
sława Królak, Orpiszew 
pow. Krotoszyn. 22604p
Przybłąkał się kot sjam-
ski. Odebrać, Poznań,
Szamotulska 6 m. 1.

4163ag

Różne

Igły do podnoszenia o- 
czek najwyższej jakości 
polecamy. Wykonujemy
naprawy igieł maszy-
nek. Firma „Terrax”, Po 
zr.rń, Kochanowskiego 5,
tel. 422-77. 40628g
Szlifuję cylindry moto­
cyklowe motorowerowe 
Jan Mostowy, Poznań, 
Kolejowa 47. 40391g
Do rozprowadzania arty­
stycznie malowanych ma 
kat poszukujemy przed­
stawicieli. Oferty pisem­
ne: „R-4435” PAR — Poz-
rtańska 38. K7835

ś. t p.

Wacław Malicki
emerytowany nauczyciel

zmarł opatrzony Sakramentami św., dnia 9 paź­
dziernika 1961 r. Pogrzeb odbędzie się w środę 
dnia 11 bm. o godz. 17 w Swarzędzu na cmen­
tarzu przy kościele parafialnym.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, SYN I RODZINA

Dnia 7 października 1961 r. zmarł nasz naj­
ukochańszy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 71 śp.

Józef Wieloch
(emeryt PKP)

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. ó 
godz. 10.45 z kaplicy cmentarnej przy ul. Blusz­
czowej.

O bolesnej stracie zawiadamiają pogrążeni w
żałobie SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI
Poznań, Luboń, Nowa Sól. 41680g

Dnia 7 października 1961 r. zmarł opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 68. mój naj­
droższy mąż, nasz kochany i' troskliwy ojciec, 
teść i dziadek śp.

Stanisław Jurga
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu w Starołęce.
IV głębokim smutku pozostają

ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE. SYNOWE Z1EC 
WMUKOWIE I RODZINA

Poznań, Pamiątkowo, Szamocin. 41653g

Zbigniew Slum.w>ki (z-ca .ed.Hor. naczelnego), lezl.w
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Słońce: 
wsch.: 6.98 
zach.: 18.11

Piękniej - dzięki ich pomocy
Sprzed wyborami nowych Komł^eiów lodowych

Teatrii
OPERA — g. 19 — ^Bursztynowa 

panna” (koniec ok. g. 22)
POLSKI — g. 18 — przedstawienie 

zamknięte
NOWY — g. 19 — „Barbara I, II, 

III (koniec ok. g. 22)
OPERETKA — g. 19 — „Rosę Ma­

rie” (koniec ok. g. 22)
MARCINEK — nieczynny

JKina
APOLLO — g. 10, 12.30. 15.30. 18.

20.15 — '„Jakobowslsy i pułkow­
nik” (USA, 16 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 — „Vera Cruz” (USA, 12 I.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 — „Puccini” (wio­
ski, 12 1.)

DOM KULT. MO — g. 15, 17.30, 20 
„Szlachectwo zobowiązuje” (ang. 
13 lat)

GWIAZDA — g. 10.30. 13, 15.30 — 
„Na psa urok” (USA, 9 1.), g. 18, 
20.15 — „W środku nocy” (USA, 
18 lat)

GONG — g. 10, 12 — „Wieczór 
trzech króli” (radź., 12 1.), g. 16, 
18, 20 — „Przygody Arsena Łu­
pina” (franc., 18 1.)

HUTNIK — g. 17, 19 — „Jak zabić 
starszą panią” (ang., 14 1.)

MUZA — g. 10, 12.30. 15, 17.30, 20 
„Uskrzydleni” (NRD, 16 1.)

MALTA — g. 16, 18. 20 — „Wrze­
sień” (polski, 14 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18. 20.15 
„Sprawcy nieznani” (włoski, 16 
lat)

OSIEDLE — g. 16. 18, 20 — „Prze­
ciwko bogom” (polski, 12 1.)

PIAST — nieczynne
PANCERNI AK — g. 17.30, 20 — 

„Pięć łusek” (NRD. 16 1.)’
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30. 18 

20.15 — „Witaj smutku” (USA, 
18 1.)

SCALA — g. 16. 18, 20 — „Biedni 
bogacze” (węg. 18 1.)

TĘCZA — g. 15.45, 18, 20.15 — „Ko­
biety czekają” (szwedzki, 18 I.)

WARTA — g. 10. 12.30. 15. 17.30, 
20 — , Słaba płeć” (franc., 18 1.)

WOJSKOWE — nieczynne 
WCZASOWICZ — nieczynne 
ZNICZ — g. 20 — „Podroż za 

ocean” (jugosł.)
WRZOS ĆLuboń)) — g. 17. 19 — 

„Telegraficzny pojedynek” (ru­
muński, 16 1.)

FOTO PLASTIK Ł1N — g. 10—21 — 
„Podróż po Francji”

WARSZAW-A I-. 6.15 — Muzyka; 
6.40 — Omówienie audycji szkol­
nych i oświatowych; 6.43 — d. c. 
muzyki; 7.20 — Skrzynka poszuki­
wania rodzin PCK; 7.25 — d. c. 
muzyki; 7.45 —t Aud. dla dzieci; 
8.50 — Korespondencja z zagrani­
cy; 9 — Aud. dla klasy VII; 9.30 
Wiązanka przebojów 15-lecia; 9.40 
Słuchowisko dla przedszkoli; 10 
Orkiestry i soliści w repertuarze 
muz. poważnej 11 — „Swaty” — 
opow. humorystyczne; 11.20 — Z 
cyklu: „Wieś tańczy i śpiewa”; 
11.40 — Duety instrumentalne: 11.50 
Aud. z cyklu- „Rodzice a dziec­
ko”; 12.15 — „Rolniczy kwadrans”; 
12.45 — „Na swojską nutę”; 13.30 
Koncert sol. węg.; 14 — Koncert 
rozrywkowy; 14.30 — „Radiostacja 
harcerska”; 14.45 — Utwory na 
skrzypce; 15.10 — Dla młodzieży 
szkolnej; 15.30 — „Z melodią przez 
morze i oceany”; 16.05 — Książki, 
które na was czekają: 16.35 — Kon 
cert życzeń; 17.05 — Z życia ZSRR; 
17.35 — Muz. kompozytorów hisz­
pańskich; 18 — Tygodniowy fel. 
Red. Społ.; 18.10 — „Radiostacja 
młodości”; 18.35 — Radioreklama; 
18.50 — Kurs nauki jęz. ros.; 19.05 
„Ze świata operetki”; 20.26 —
Sport; 20.30 — Teatr Pol. Radia: 
21.40 — Na różnych instrumentach; 
22 — Gra Ork. Tan. PR.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 6.40 — Omówienie aud. 
szkoln. i oświatowych; 7 — Muz. 
poranna: 7.50 — d. c. muzyki: 8.35 
Kurs nauki jęz. ang.; 9 — Gra Pol 
ska Kapela; 9.30 — Przegląd prasy 
literackiej: 9.4G — ..Na wesoło”; 
10 — Z cyklu „Portrety literac­
kie”; 11 — Muzyka, 12.15 — Muz. 
naszego regionu; 12.30 — Aud. pt. 
„Od ziarnka — do garnka”: 12.45 — 
„Wzdłuż i wszerz rynków świata”; 
14.05 — Muz. dla wszystkich; 14.45 
Publicystyka międzynarodowa; 15 
Koncert solistów, 15.36 — Dla dzie­
ci ode. 6 powieści A. Somerfelt pt. 
„Droga do Agry”; 16.40 — Aud. 
dla dżieci; 17 — Mel. rozrywkowe: 
17.25 — Zapowiedź najbliższych 
koncertów życzeń; 17.40 — Repor­
taż pt. „Na poli»onie budowlanym 
w Grudziądzu”; 13 — Pół godziny 
przy pięknej muzyce; 18.35 — Uni­
wersytet Radiowy; 18.45 — Aud. 
„Z pracy świetlicy wiejskiej”; 
19.30 — Aktualności lit.; 19.35 — 
Ork. tan. i soliści, 20.30 — „Wi­
told Małcużynski w swych podró­
żach artystycznych” — rozmowa; 
21.27 — Sport; 21.40 — Moniuszko: 
„Paria” — opera.

Wiadomości: 5.80 6.30, 7.39, 8.30, 
12.05, 16, 16.30, 17.50, 18.30, 21, 23.

Telewizja
POZNAN: 17.43 — Magazyn dla 

młodzieży i dzieci (Poznań ogóino-

jZ omitety Blokowe powołano do regulowania spraw spo- 
v łecznych i gospodarczych swego terenu. Ustawa wy­

raźnie określa ich rolę i zadajya. Nie wszystkie jednak Ko­
mitety wypełniają swoje obowiązki wobec — z jednej stro­
ny mieszkańców, z drugiej — rad narodowych.

Trzeba jednak przyznać, że 
od szeregu lat większość Ko­
mitetów zdobyła sobie kredyt 
zaufania wśród mieszkańców. 
Coraz bardziej też widoczna 
jest ich działalność. W wyjąt­
kowych tylko 
członkowie KB 

wypadkach 
przejawiają

bierność wobec spraw wspól­
nych dla wszystkich lokato­
rów „z jednego podwórza”.

Na Jeżycach coraz więcej 
Komitetów włącza się do prac 
społecznych i ich działalność 
przyniosła już niemało po­
żytku. Dzięki właśnie ich ofiar 
ności zbudowano wiele pia­
skownic, powiększono liczbę 
zieleńców, placów do zabaw 
itd. Dobrze pracujące Komi­
tety potrafiły zorganizować 
skuteczną kontrolę nad remon­
tami budynków mieszkalnych, 
załatwiły dziesiątki różnych 
drobnych spornych spraw mię 
dzy lokatorami a administra- również wiele innych komite-
cją domu.

Roztoczona przez KB kon­
trola nad dozorcami przyczy­
niła się do uporządkowania 
wiele podwórzy i terenów 
przed - posesjami. Niektórzy 
członkowie Komitetów potra­
fili zachęcić lokatorów do 
utrzymywania czystości w do­
mach, a także do przeprowa­
dzania we własnym zakresie

Tydzlań Ochrony Przyrody

Z GAZEM OSTROŻNIE
Stanisław W. oraz Franciszek N. 

naprawiali uszkodzenie licznika 
gazowego. Nie przedsięwzięli jed 
nak wszystkich środków ostroż­
ności gdyż ulegli zatruciu tak, 
iż stracili przytomność. Na szczę­
ście w porę dostrzeżono wypadek 
wzywając lekarza Pogotowia.

SAMOBÓJSTWA
Dwukrotnie wczoraj ratował 

karz niedoszłych samobójców.
le- 
w

pierwszym wypadku Aleksandra 
S. usiłowała pozbawić się życia 
przez spożycie 15 tabletek środ­
ków nasennych, a ElżDieta K.
zamierzała 
świetlnym.

DRZEWO
Nieznani 

otruć się gazem

— POCHODNIA
sprawcy podpalili

przy ul. Urbanowskiej przydroż­
ne drzewo. Strażacy ugasili ogień, 
likwidując Wybryk miejscowych 
chuliganów.

TO NIE ZABAWA
W czasie zabawy dzieci, 

z jej uczestniczek uderzyła 
niego Henryka R. w głowę 

jedna 
7-let- 
twar-

dym przedmiotem tak dotkliwie, 
że lekarz musiał opatrzyć poważ 
ną ranę głowy, (za)

polski); 18.25 — Film z serii „Czło 
wiek do wynajęcia’ (lok.): 18.55 
Reportaż TV pt. JRondo” (W-wa); 
19.30 — Dziennik (W-wa); 20 — 
Pokłosie Festiwalu Oper i Baletów 
Polskich (lok.); 20.20 — Film fab. 
prod. franc. „Bitwa o szyny” od 
I. 14 (lok.)

KATOWICE: 17 — Z serii „Czło­
wiek do wynajęcia”, 18.25 — Ak­
tualności; 20 — „Wszystko o chle- 

program publicystyczny;bie’
20.20 — Film fabularny.

,D?jżnrn pełnią
chi-SZPITAL IM. PAWŁOWA —

rurgia — interna m Garbary 17 
tel. 540-04.

, PTEKI: Głogowska 47, Kra­
szewskiego 12, Marcinkowskiego 
11, Dzierżyńskiego 349, Mazowiec­
ka 12, Główna 53. 

drobnych remontów. Np. przy 
ul. Wawrzyniaka 9 dokonano 
naprawy dachu, w budynku 
pod nr 15 przeprowadzono na­
prawę kanalizacji ściekowo- 
zlewowej, a przy ul. Mickie­
wicza 7 i 11 wyremontowano 
okna w mieszkaniu dozorcy i 
naprawiono schody.

Ogółowi mieszkańców znane są 
też dobrze czyny społeczne prowa­
dzone systematycznie przez Komi­
tety Blokowe. Z ich inicjatywy 
wykonano wiele trawników przed 
domami, pomalowano bramy i par 
kany. Np. Komitety nr 543 i 464 
zasiały trawę i posadziły kwiaty 
przed budynkami przy ulicach 
Kassyusza 6—16 i Przybyszewskie­
go 27—35. Przewodniczący zaś KB 
nr 495 — Ludwik Kujek pomalo­
wał parkan przed posesjami przy 
ul. Kochanowskiego 1—6. Prace te 
wykonał sam, gdyż lokatorzy nie 
okazali pomocy.

Na wyróżnienie zasługuje 

tów, a ogólna wartość wszyst­
kich zainicjowanych przez nie 
czynów społecznych przekra­
cza 600 tys. zł .

Pod koniec tego roku prze­
prowadzona zostanie w na­
szym mieście kampania spra­
wozdawczo-wyborcza do Ko­
mitetów Blokowych. W związ­
ku z tym Prezydium DRN Je­
życe dołoży starań, by tam ze-

Miniona niedziela minęła także 
pod znakiem inauguracji tradycyj 
nego Tygodnia Ochrony Przyro­
dy. Sprzed Ogrodu Zoologicz­
nego wyruszył na miasto po­
chód młodzieży {patrz zdjęcie), 
która przeszła ulicami centrum, 
niosąc akcesoria propagujące 
ochronę — roślin, drzew, ptaków 
i zwierząt. Przypominamy przy 
okazji, że dzisiaj o godz. 18 od­
będzie się w Pałacu Działyńskich 
odczyt prof. dr. 1. Sokołowskie­
go o ptakach śpiewających. W 
sobotę natomiast (14 bm.), o 
godz. 18,30, zostanie na placu 
przed kinem „Bałtyk" wyświetlo­

ny film przyrodniczy.
Fot, — K. PrzychOdzki

INFORMUJEMY
Towarzystwo 

Poznania, Kolo 
skie organizuje 
kę autobusową 

Miłośników m.
Osiedle Warszaw- 

15 bm. wyciecz, 
po dzielnicy No-

we Miasto. Bilety w cenie zł 7,— 
di a członków — zł 9. — dla gości 
do nabycia w kolekturze ,.Toto- 
Lotka” na Os. Warszawskim, ul. 
Swarzędzka 2.

Zarząd Przyjaźni Polsko-Indyj­
skiej wznawia po przerwie waka­
cyjnej działalność. Sekretariat w 
Fałacu Działyńskich czynny w 
środy i piątki w godz. od 17—19.

Klub Turysty zaprasza w środę 
ni bm.) na wycieczkę na zabyt­
kowy cmentarz. Zbiórka o godz. 
16.10 na pi. Działowym.

Ośrodek Kursów Języków Ob­
cych ZNP zawiadamia słuchaczy, 
że rozpoczęły się zajęcia w języ­
ku francuskim i włoskim dla po­
czątkujących (rok I). Równocześ­
nie informujemy, ze dalsze zapi­
sy przyjmuje Sekretariat przy Li 
ceum nr 8, ul. Głogowska 92 w 
poniedziałki, wtorki, środy od 
godz. 17 na rok I, II oraz konwer 
sację.

Kierownictwo Uniwersytetu Kul 
tury przy WDK przypomina, że 
zajęcia słuchaczy II semestru od­
będą się 10 bm. w godz. od 16—23 
w sali Pałacu Działyńskich (Starr 
Rynek 78/79). w dniu tym odba- 
dzie się wykład prof. dr. J. Ziom­
ka na temat kultury epoki Oświe 
cenią oraz wykład mgr. St. Bła­
szczyka dotyczący plastyki ludo­
wej w Wielkopolsce. 

brania te zostały właściwie 
przeprowadzone, a w KB za- 
siedli faktycznie najlepsi dzia- 
łącze społeczni. Nie można 
przecież dopuścić, by powtó­
rzyły się błędy z minionego 
okresu i do KB weszli ludzie 
przypadkowi, bez autorytetu i 
poparcia mieszkańców. Chodzi 
przecież o to, by Komitety re­
prezentowali ludzie, dla któ­
rych dobro społeczne 
ogromne znaczenie.

ma

a. S.

Spotkania 
z mieszkańcami 
na Grunwaldzie

Z inicjatywy Dzielnicowego 
Komitetu Frontu Jedności Na 
rodu — Grunwald jeszcze w 
tym miesiącu zorganizowane 
zostaną w tej dzielnicy spot­
kania mieszkańców z radny­
mi.

Pierwsze takie zebranie 
odbędzie się 12 bm. o godz. 
18 w Liceum nr 8 przy uli­
cy Głogowskiej 92. Udział 
w nim wezmą: aktyw społe 
czny dzielnicy oraz radni. 
Ci ostatni zapoznają zebra­
nych z realizacją wniosków 
i postulatów zgłaszanych 
przez wyborców7 podczas 
kampanii przedwyborczej. 
Również na spotkaniu tym 
przedłożony zostanie pro­
jekt budżetu DRN na rok 
1962. Wszystkie zgłoszone 
na spotkaniu wnioski będą 
jeszcze rozpatrzone przed 
sesją budżetową, która od­
będzie się pod koniec paź­
dziernika br.
Następne spotkania ze spo 

łeczeństwem odbędą się 18 
bm. o godz, 18 w Technikum 
Handlowym przy ul. Śniadec­
kich oraz 20 bm. w Szkole 
Podstawowej nr 10 przy ulicy 
Bosej. Na tych spotkaniach 
mieszkańcy poinformowani zo 
staną również o realizacji 
wniosków oraz zapoznają się 
z projektem budżetu na rok 
1962.

Dzielnicowy Komitet Fron­
tu Jedności Narodu - Grun­
wald pragnie w późniejszym 
okresie, ale jeszcze w tym ro 
ku, organizować podobne spot 
kania z mieszkańcami w róż­
nych rejonach dzielnicy. Ze­
brania te będą poświęcone 0- 
kreślonej tematyce, a więc
radni zapoznają mieszkańców 
z najbardziej aktualnymi za­
gadnieniami. (an)

Brawa tlla motocyklistów ^0 
i czworonożnych detektywów

Dawno już na stadionie „Olim­
pii” nie słyszeliśmy takicn 

braw jak w minioną niedzielę. 
Nic dziwnego. Na zielonej mura­
wie wystąpili bowiem nie piłka­
rze znajdujący się w formie zgo­
ła nieołimpijskiej. lecz znający 
swój fach motocykliści — funkcjo 
nariusze MO i znakomicie wy­
tresowane psy śledcze. Nazwa im 
pre?.y — „Wielki pokaz” — okaza­
ła się uzasadniona.

Jeżeli wśród widzów znalazło 
się kilku potencjalnych przestęp-

Pies na przeszkodzie.
fot. — K. Przychodzki

Taałr
Po występach w 
ZSRR, Rumunii, Buł 
gani przyjechał do 
naszego kraju The- 
atre National Popu- 
laire z dyr. Jean 
Vilar na czele. W 
tych dniach gości na 
scenie Teatru im. J. 
Słowackiego w Kra­
kowie. 12, 13 i 14 
bm. zobaczymy go 
w poznańskiej Ope­
rze, gdzie w pierw­
szych dwu dniach 
wystawi komedię H. 
Balzaka pt. „Aferzy­
sta" „(Mercadet"), a 
14 bm. komedię A. 
R. Lesage a pt. „Tur- 
caret". Przedsprze­
daż biletów jak zwy 
kle na 5 dni na­
przód. Na zdjęciu 
scena z „Turcaref. 
W roli baronowej 
— Christiane Mi- 
nazzok i w roli Tur­
caret — Julien 

Guiomar.

Sprany mieszkaniowe

Zakłady opóźniają rejestracją
Opóźnienie akcji nowej rejestracji potrzeb mieszkanio­

wych poznaniaków zacz yna budzić obawy. Jak bo­
wiem poinformowali dziennikarzy na sobotniej konferencji 

prasowej w Prezydium: decernent od spraw mieszkaniu* 
wych, wiceprzewodniczący — Zbigniew Rudnicki, kierowa 
uik wydziału do spraw lokal owych — Gerard Kosa i prze 

Komisji Gospodarki Komunalnej i Micszkaniowodniczący 
w ej miasta 
24 tysięcy 
formularzy 
zaledwie 9

— ppłk. Czesław Kołodziejczak spośród prawie 
rozprowadzonych po zakładach pracy nowyeh 
wnioskowych, wróciło do Rady wypełnionych 
tysięcy.

Warto przy tym dodać, iż 
□kolo 20 proc, z tych 9 tys. 
wniosków, jest wypełnionych 
niewłaściwie i zostąły odesła­
ne do poprawek.

Tan więc, zakłady, które je 
szcze do wczoraj ciągle kryty­
kowały władze kwaterunko­
we za powolny tryb rozpairy 
wania wniosków, same zawa 
liły tę akcję na całej linii. Je 
dynie Cegielski i Poczta prze 
prowadziły całą akcję spraw­
nie i w terminie. Dla reszty 
Prezydium zdecydowało się 
pod wpływem konieczności 
przedłużyć o kilka dni końco 
wy termin przyjmowania 
wniosków.

Postęp prac rejestracyj­
nych i weryfikacyjnych w za 
kładach pracy warunkuje w 
tej chwili wszystkie pozostałe 
czynności rad nad ustaleniem 
imiennych list przydziału rrie 
szkań i udzieleniu odpowiedzi 
wnioskodawcom. Do tych po 
zostałych czynności należy; 
zbilansowanie potrzeb miesz­
kaniowych i możliwości ich 
zaspokojenia w skali miasta 
oraz opracowanie zależnych 
cd tego bilansu wytycznych 
regulujących politykę miesz- 
kaniową dzielnicowych
rad; przekazanie wniosków 
dzielnicom, wysłanie przez 
nie trójek weryfikacyjnych w 
teren, sporządzanie i ostatecz 
nę zatwierdzanie list przydzia

ców czy chuliganów to z pewno­
ścią musiało czuć się „hadko” 
widząc jak szybko psy wpadają 
na trop lub z jaką łatwością ,,u- 
spokajają” grupę pozorującą bój 
kę. Taki np. „Morus” (ma na 
swym koncie ujęcie 58 przestęp­
ców i odzyskanie mienia wartości 
0,5 min. zł) nie tylko obezwład­
niał przestępców powalając ich na 
ziemię, ale również pokazał holo_ 
warie. „Po 
wal łapami

prostu” przytrzymy- 
nogę delikwenta i po 
pycha! go w kierun­
ku przodownika.

Wiele < 
starczyło 
nie toru 
Pierwszy 
„irys” 
sforsował

emocji do- 
pokonywa- 
przeszkód. 
zawodnik 

bezbłędnie 
; plotek, ale

potem zainteresował 
się reporterem po­
znańskiej Telewizji. 
Pełniący z poświęcę 
niem swoje obowiąz 
ki redaktor wytrwał 
na posterunku, ale 
podniósł ręce do gó­
ry. Pies widocznie 
tym rozbrojony czół 
gał się kilka me­
trów. Może chciał w 
ten sposob przepro­
sić? I^oledzy „Irysa” 
spisali sie o klasę le 
piej. Szczególnie po 
dobał się czworonoż 
ny detektyw z Rawi
cza. który bezblęd-
nie pokonał wszyst­
kie przeszkody. Na

Ullara oz Poznania

Archiwum

lowych w oparciu o bilanse 
mieszkaniowe dzielnic; udzie 
lenie odpowiedzi petentom 
(których mogą się oni spodzie 
wać nie wcześniej, jak w ma 
ju 1962 r.).

Wskazane więc jest, aby dy 
rekcje zakładów pracy, w in­
teresie swoich własnych za­
łóg, pomogły radom zakłada 

.komisjom bytowymwym
kadrowo i technicznie w szyb 
szym zakończeniu prać reje* 
stracyjno - weryfikacyjnych; 
w sporządzaniu 5-letnich plą 
nów budownictwa zakładowa 
go craz zatwierdzeniu zakia-e 
dowych bilansów mieszkańio* 
wych przez Konferencje Sa­
morządu Robotniczego, (p.chj

-Koziołki” płacą
w

420 tys. zł
230 Poznańskiej Grze Liczbo* 
„Koziołki”, której losowanie

odbyło się w dniu 8. 10. 1961 r. m 
Poznaniu stwierdzono jeden ku* 
pon z pięcioma trafnymi zakreś­
leniami oddany w Kolekturze nr 
40 Poznan-Głuszyna. Właściciel te* 
go kuponu otrzymuje wygraną mz
wysokości 420.467,—. Ponadto
stwierdzono 69 wygranych z czte* 
rema trafieniami. Właściciele tych 
kuponów otrzymują wygraną pa 
zł 1.745,—; 2.032 wygranych z trze­
ma trafieniami po zł 59,—; 25.161 
wygranych z dwoma trafieniami 
po zł 6,—.

wet „ścianę płaczu” o wysokości 
2,60 m.

Odrębną część imprezy stanowi 
ły efektowne ewolucje samoloto* 
we. Po nich speaker zapowiedział 
próbę pobicia rekordu świata ar 
skoku z opóźnionym otwarciem 
spadochronu. Nadleciał dwupła* 
towiec na niewielkiej wysokości* 
Nim jednak czasza spadochronu 
zdołała się otworzyć sylwetka •# 
zielonym kombinezonie grzmotnę* 
ła o ziemię. Publiczność zamarła.

— Jeszcze żyje, czy zginął 
miejscu? — zadawano sobie 
tania.

Okazało się, że nie żyje. 
przed skokiem — również nie 

na
py*

Ale 
żył

— manekin, bo on to „kreował ’ 
rolę skoczka.

Po tym makabrycznym nieco <10 
wcipie zawarczały motory. Podzi­
wialiśmy wówczas plutonowego 
Wachowiaka, który prowadził je* 
dną ręką'' (!) motocykl tak poch/ 
lony, bV partner mógł dokomć 
zmiany koła u przyczepy. Intere* 
sujące były, również inne popi- 
sYi —( jazda po schodach i rów* 
no^ażni, jaskółki (kierowca pro­
wadził! motor stając jedną nogą 
na siopełku. a druga, mając unie­
sioną pod kątem prostym) oraz P<* 
goń 2a pijanym kierowcą. Tego 
ostatniego dogoniło dwóch funk­
cjonariuszy. Siedzący na tylnym 
siodełku w biegu skoczył na sto* 
pień samochodu i po krótkiej wal 
ce obezwładnił „ankoholika”.

Tyle wasz reporter. Spójrzcie je 
szcze na zdjęcie. Tylko jedno, bo 
widocznie nasz fotoreporter czuł 
respekt przed czworonożnymi de­
tektywami, Ałe i tak niedzielnej 
imprezy ani piórem ani obiekty* 
wem zrekonstruować się nie da* 
To trzeba było zobaczyć! (y)


